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Ryga, 6 sierpnia

Niedawno pisma tutejsze zamie­
ściły rewelacje p. t. «pose! B rk uka­
zuje sw e prawdziwe ODlicze*. Sen ­
sacje na temat B rk a  s>ę mno*ą. To 
co dziś o nim z czystem sumieniem 
powiedzieć możemy, będzie potwier­
dzeniem zdania wygłoszonpgo już nie­
raz: człowiek bezwolny, słaby, am­
bitny, i nieśm ały. Jego słaha wola 
„w yłazi",'że tak Dowiemy, na wierzch. 
Jednocześnie przebija główna tenden­
cja polityki sowieckiej poróżnienia 
państw  bałtyckich z Polską. Btrk— 
człowiek pozbawiony woli, robi to 
co mu każą, a każą mu to co  jest 
w danym momencie «nz powiestce* 
dnia polityki moskiewskiej, t. zn. — 
ruch antypolski.

Nic też dziwnego, że Birk ogło­
sił ów 'ist w „izw iestjach", gdz:e 
publikuje jakcby „rewelacje" auten­
tyczne, w rzeczywistości zaś przytacza 
stare artykuły sow ieckich utzędówek, 
o „bloku antysowieckim " o «agre- 
sywnych Dianach Polski*, o „tajnych  
konferencjach generalnych sztaoów 
Polski, Rum cnji, Łotwy “ i t d.

Dzisiejsza polityka so viecka stera 
się za wszelką cenę p oróżn ć Polskę 
z Rygą i Rewiem, a czyni to tak 
namiętnie i z takim nakładem energji, 
te  trudno wprost oagaonąć celu, 
jaki się Kryje za temi usiłowaniami.

W zupełności wciągnięta w orbitę 
interesów moskiewskich Litwa tańczy 
jak je j aażą, jednak zaczyna się już 
otrzeźwiać i pow oli, powoli spozse- 
rrć nieśmiało w przyszłość.. T o  
Litwa. P o w iem y : nawet Litwa!
która doiycnczas nie posiadała własnej 
polityki zagranicznej z powodu 
„manjactwa w ileńskiego". Stokroć 
gorzej jest gdv Łotwa, ta prawdy.wa 
a w ciąż  rzekoma przyjaciółka Polski, 
zaczyna wierzyć w brednie moskiew­
skich ajentów. Łotw a zdaje się znów 
ucha bardziej nsastawiać Kownu 
za pośrednictwem sw ego ministra 
Ulmanisa, który reprezentuje w dal 
szvm ciągu potężne stronnictwo 
„Związek w}ościsński°, niepomny 
testamentu politycznego, twórcy p o­
lityki zagranicznej— M ejerowicza.

Siuszme pisze «Dwutygodnik 
Poiski* w Rydze, że obecny mi­
nister spraw zagranicznych powinień 
Drzypomnieć sobie zasług1, jakie p o­
łożyła Polska w buaow ie niepodleg­
łej Łotwy. Po oświadczeniu Uima- 
nisa, w którem przyrzeka on większe 
prerogatywy obywatelom litewskim 
niż polskim, następuje jego drugie 
oświadczenie „że żadnej konferencji 
z Polską nie będzie".

„Powinienby Kawaler W le!kiej 
W stęgi Polonii Kestituty—pisze „D *u  
tygodnik Polskp"— przvpomrveć sobie 
czasem o .stmeniu Polski. Wyrazu 
„Poiska* rmnister spraw zagranicz­
nych Łotwy wstydzić się nie po win.en 
tak jak żołnierze polscy n<e wstydzili 
się przelewać krwi za niepodległość 
łotewską. A w każdym razie, na nasT 
prosty rozum, nie powinien przez 
oficjalna ajencię ogłaszrć z Kowna, 
ze żadnej konferentj. z Polską me 
jęd zie. T o  jest gruby nietakt. M otna 
frrtow ać z Rosja, z Niemcami, można 
sie law et kochać w Litwie, i dlatego 
tajnie i poufnie na Litwę wyjeżdżać 
T o  każdemu wolno.

Ale jako dobrzy obywatele łotew ­
scy— metylko jako Polacy— powiada­
my, że łotewski mąż stanu, któremu 
Drzyszle losy jego kraju niepodległe­
go leżeć winny na sercu, musi prze- 
dew szystkiem myśleć o Polsce. Po­
w inien—nie bać się ale śmiać się z 
tych doradców, którzy mu Pomaczą, 
„że drog. Poiski i Łotwy się roz­
chodzą". Gdy było ź e, tylko i jedy­
nie Polska byłą u boku Łotwy.

1 dlatego powtarzamy: Albo Ł ot­
wa będzie się starać o dobre stosun­
ki z Polską, albo... staczać się będzie 
po równi pochyłej.

Dokąo? Niech sobie p. Uimanis 
na to odpowie!"

Powróćmy na chwilo do o so b is­
tych .spraw b. posła estońskiego w 
M oskwie O becny mimster spraw za 
granicznych Ackel, wystąpił z dłuż- 
ozim przemówieniem w Rikikogu, z 
którego dało się wyczuć, że Birk— 
padi o h rą  kobiety... Tej samej mia' 
nowicie Julji Kere, o której donosiliś­
my już. Ona go  cpląteła w sieci 
zdradzieckie i pociągnęła na dno 
przeprś'” , iako jedna z najstarszych, 
a naji-asłużt ńszyrh ajentek, wszech 
potężnego G.P.U ..,

Dr. M. Obietterskł
p o w r ó c i ł .

WALKI W  ROSJI*
W IEDEŃ, 6 V ł I L  PAT Neues W ien er T ageb łatt donosi z B u ­

karesztu. i e  tam tejsze  k oła  urzędow e otrzy m ały  w iad om o ść  
z Rcsji, i e  rew olucyjn y ruch przybiera co ra z  w iększe ro zm iary  
Nad D niestrem  i w  ok olicy  m iały się już rozp jcząć Krwa we 
walki pom  ędzy w ojsk am i rzęd ow em i a  op ozycjonistam i. Rząd  
rumuński o b aw ia  s.ę, i e  s tarcia  między obu państwami m o gą  
się przenieść naw et na terytorium  Rumunji i d latego  sk o n ce n ­
tro w a n o  większe ilości wojsk nad g rł*n»cą. Podkreślają, i e  kon  
ce n tra cia  wojsk nie rra ch arak teru  ani z aczep n eg o  ani ob ron  
n eg o , a  jedynie stan ow i środek zap ob iegaw czy .

Niemcy wobec żądań Polski i hiszpanji,
GDAŃSK, 6  VII!. P AT. W  związku ze zbliżającym się tcm .n em  

zgromadzenia ogólnego Ligi Narodów, prasa tutejsza omawia żądann 
Polski i Hiszpanji w sorawie stałego miejsca w Radzie L g i.  Dzienniki 
gdańskie w doniesieniach swych korespondentów z Londynu i B, rlirw 
s*ara|ą się udowodnić, te  żądania te nie rm ją żadnych widoków p o g o ­
dzenia. C o  najwyżej ? H sepanja uzyska 3 letnie niestałe m iejsce w Ra­
dź e z gwarendą ponow nego wyboru. Ze sv ej strony Niemcy wzam .an 
za przyznanie takiego samego miejsca Polsce poprą żądania hiszpańskie.

Berlińscy korespondenci pism gdsrrskidi stwierdzają dalej, że w 
sprawie żądań H is-panji Niemcy działają w porozumieniu z Francją, 
Dcnziger Volkstimme donosi, że Niemcy nie maią mc oreciw ko przy­
znaniu Polsce niestarego miejs. a w Radzie L ‘gi. O becność Polski w Ra­
dzie L'gi jest d>a N ‘emicc tembardziej pożądan.7, że między Polską a 
Niemcami istnieje dużo kwestyj spornych. W każdym jednak razie.jstw ier- 
dza pismo gdańskie, przedews?.ysłkiem N ‘emcy muszą być przyjcie do 
Ligi i otrzymać stałe m ejsce w Radzie, a dopiero poiem można będzie 
przystąp i  do rozważania żądań Polski i FLszpanji.

Poincare domaga s ę ratyfikowania układów.
PARYŻ, 6 VM: PA T. Pom care porozumiał się z gererainym spra 

wozdawcą komisji finansow ej Izby Deputowanych co  do konieczności 
powołania w łonie komisji specjalnego sprawozdawcy, któremu powie- 
rzonoby zbadanie układów londyńskiego i waszyngtońskiego w sprawie 
uregulowania długów. W koł ich politycznych ooiegają pogłoski, że 
Poincare domagać się będzie od parlamentu ratyfikowania wspomnianych 
układów jeszcze przed ferjami.

Układ hand.owy ftancusko-ntem*ecki.
PARYŻ, 6 di. PAT. Omawiając podp;sany wczoraj układ handlowy 

francusko niemiecki, prasa widzi w tem cenny krok naprzód na drodze do 
zbliżenia obu krajów.

Porozumienie w sprawie okupacji.
BERLIN, 6 VIII. PAT. Jak donosi V ossische Zeilung, rokowania 

prowadzone przez Komisarza Rzeszy dla tereuów-okupowaoych z komisją 
nadrtńską, miały doprowadzić do porozumienia tak, że przypuszczalnie 
niebawem po wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów, nredzy^ojuszm c.a, 
konrsja nadieńska przystąpi do przeprowadzenia zamierzonych reform. 
Niezależnie od lego wystąpi delegacja n iem cika w G enew ;e ze swerru 
życzeniami w sprawie okupacji.

£ . ó d z  b e z  s t e r u .
Kiedy rgłoszono konstytucję 17 politycznie było pożądane i sympa- 

Marca krytyka poważnycn prawników tyczne, ale dopiero ocena pnrw li- 
b>ła dla tej ustawy druzgocząca. ków może skontrolować, czy praw- 
W szystkie polskie powagi naukowe n ic z o  n j e b , } 0  błędne. Jeżeli kiedyś 
wypowiedziały się o konstytucji jako his{orj-a prfcwa poiik iego su i erdz;, że 
o ustawie posiadającej n.esłychane i obydwaj marszałkowie się pomylili, 
szkodliwe braki. niewątpliwie skonstatuje równo-

ŻjrCie stwierdza raz po raz j i cześme, żc marsz. Trąmpczyński dzia- 
dalece s bzną i r "•tępi.sjąca jaj zgodnie ze sw ą polityczną intencją
k »ka. Piof. Dubanowicz twierdzi, rozszerzenia kom petencji Senatu, lecz 
ze konstytucję uchwalała większość nLezgodnie ze S(vą św fedom aldą 
Sejm u, redagowała większość komisji prawnic, ą &tereg0 j doskonałego 
konstytucyjnej, że on w obec takiej adwokalaj nat0m iast marsz. Rataj 
większości Dy i oezsimy. Temmemniej pr7ec iWn^-niezgodnie  ze ztanenfi 
na sumieniu b. puew c tniczącego k o- s^ emj intencjami politycznemi, lecz 
misji konstytucyjnej ja ko  prawnika zg^dnie sw oim  'brakiem wykształcę* 
Ciążyć będzie zaw sze, że nie potrafił nia W jźszP 0

Min. Klarner wobec dodatków 
dia oficerów.

W ARSZAW A. 6.VlI (te! wLSlowa). 
W iadom ości, k tóre się ukazały w  
dzisiejszej p rasie  Warszewskiej, j A c  
by m iędzy prem jerem  a m inistrem  
w ojny zaszed ł konflikt na tle u rfr-*a  
lenia d o d atk ó w  fu n kcyjnych  c ła  ofi­
c e ró w , me o d p o w iad a  p raw d zie . W  
rzeczy w isto ści w  soraw ie d o aaik ó w  
funkcyjnych prem jer stan ął d o stro­
nie M arszałk a, p rzeciw k o  d odatkom  
o p o n o w a ł zaś m inister skarDU ze 
w zględów  b u d żeto w y ch , poniew aż  
w yniesie to  o k o ło  30 p ro c . pensji, 
czyli ro czn ie  o k o ło ?0  milij. zło ty ch  
d o d atk o w y ch  w yd atk ó w .

Jest n adzieja pokrycia tych  w y ­
datków  bez uciek an ia się d o  inflacji, 
albow iem  rząd  u w aża że  b ud żet nasz  
stanął w ró w n o w ad ze .

W  zw iązku  ze stan o w isk  em  min. 
K am era rozeszły  się oczy  w śc  e na- 
tycn m  a st p o g ło sk i o  jego  bnskiem

zapooiec nonsensom, sprzecznoś- ę at
ciom  i niejasnościom, które zawieia
i s o h  p fco n stu h iria  17  M a rca  to Niewątpliwe można się zgodz ć z sen.

’ Posnerem, że albo trzeba Senat zn'eść, albo ustąpieniu. D ot.chczas jednak po- 
prawdziwie ohydne św iadectw o bra- g0 przeinaczyć, Naszem zdaniem powrócić
ku kul.ury prawnej wśród tych, należy co  koncepcji Straży Praw, tak po-
którzy mogą się uważać za następ- psutej później Był to tersam Senat, tylko o
ców  sutorów konstytucji 3  M sja. znacznie większej kompetencji. Koncepcja 

straży praw z projektu wniesionego przez 
rrąd p. Paderewskiego w dniu 2 listopada 
1919 r. jest zupełnie dobra, a uznamy ją  za 
zupełnie wystarczającą, o ile taka Siraź 
Praw otrzyma jeszcze inicjatywę ustawo­
dawczą.

Oczywiście byłoby sympatycznej nazy­
wać Straż Praw Senatem, lecz specjalnie

P. Litwinow przejazdem w Warszawie,
W ARSZAW A, 3 Vill. (tel wl. Słowa) Dziś w gndj.inach rannych 

bawił w Warszawie przejazdem z Berlina do Moskwy zastępca d. Czy- 
czeryna p. Litwinow, zachowując ścisłe incognito. Pan Litwinow nie był 
wcale w M S. Zagranicznych.

Rrof, Kemmerer w Poznairu.
POZNAŃ, 6 VIII. PAT Przybył tu d :iś rano z Warszawy profesor 

Keminerer.

O oecny spór konstytucyjny po­
wstał na tle wykładni 1 ustępu 125 
art, konstytucji.

Attykuł ten, me ustalający w jatd 
sposób rmją być załatwiane różnice 
pomiędzy uchwałami Senatu, a Izby 
Poselskiej, spraw ił, że projekt ustawy polskie doświadczenie uczy, te  u nas najle- 
W drodze ustawodawczej przypomi- ptei "te  npterać się przy nazwach. Panuje 

nał łócź puszczoną na jezioro bez n nhS Urror nazw* terror fo™ulek- w  ‘en
- « • -  p « t właśnie sposób prof. Dubanowicz dobrą

steru i buiaiłjCą po falach zależnie , . ęT,„*
J  1 J  koncepcję IzDy Wyzszs; ale o nazwie Strat

OC przypal li W fen sposób c o- praW) zamienił w karykaturalny, nic nie
szliśmy do humorysiycznyrh wyników, warty, pozbawiony wszelkich oraw—ale Se-
że treść 8  art. noweli przybrała formę nad w ten sposób obecnie myśl o instytu-
niezgoaną 1) Z intencją ł by Poseł- ci ‘ doradczej, o ntętc! ej nuzwie Rai -ranu,
ek .H  2) in łen . ia S e n a tu  3 ł  in te n d  ULadła- ale jak si« dowiaduj, my ^Jiywa na} ’ T T f  , , , O: J  in .e n « Ją  8ZCZĘSC1C> tylK0 , nazwie brzydkiej  .rada  
r /ą d u  Treść arty k u łu  2 0  K o n s ty tu c ji , praw nkza». Rada Stanu jest instytucją «re-
a więc najważniejszej państwowej akcyjną* w przekonaniu pp. snwerenów, — 
Ustawy, została usiaiona przez przy- rada <prawntcza» nią nie będzie Ciągle 
padek. W <-*lerji curiosów i przypa j -  jaszcze nad naszemi s^oaunkimi c ały nle- 

, . , . ’ śmiertelny dowcip S.enkitwicza. «ale s cdj
kow tego rodzaju przypadek ustawy, m. powl/ działa s^fragank_ t0m nie wytrzy- 
której n-kt nie chciał, stanowi pewien m aj , < Ciągle polska swojszczyzna ujawnia 
rekord, niestety smutny polski rekord, się w tem, ie więcej nam chodzi o nazwę 
Twórcy Konst. 1 7  marca powinni so- instytucji, aniżeli o jej treść Kto wie czy 
b;e przypadkowy 2 6  art. konstytucji za nroje^tem ustanowienia m<*m -chjl dz 

w złoconej ramie nad łóżkiem po- ,czne* nie t ł''S(" ał by 
w ies;ć.

Mdrsz szlakiem Kadrówki.
K RA K Ó W , 6,V(ll, TA" D z‘ś o go dz, 3 mm. 4 5  rano wyruszyło 

szlakiem marszu kadrówki 70 drużyn męskich w składzie 910 ludzi 
i jedna drużyna żeńska z 8 osób. Wymarszów* przyglądali się g cśrie  
zagraniczni oraz licznie zebrana publiczność.

M IŁCH Ó  V , 6,Viłi PAT Poczynając od godzmy 10 rano zaczęły 
tu przybywać pierwsze drużyny sjhzeieckie, idące szlakiem kadrówki, 
meldując się przy punkcii konirolnym Pierwsza przybyta drużyna w o j­
skowa oznaczona Nr. 12 (27 pułk oiechoty z C -ęstochow y), prowadzona 
pi zez kpt. Jana Wójc<ka w c;asie  6 godzin 7 minut. Druga —  drużyna 
XXi batalionu sanitarnego z W arszawy, oznaczona Nr, 52, w czasie 6 
godzin 25 i pół mmuty. Trzecia — drużyna strzelecka w Łodzi, oznaczona 
Num. 31 w czasie 6  godz:n 36 minut.

Przysposobienie wojskowe państw bałtyckich.

ArtyKuł 125  k onstytu cji 
w ustępie pierwszym

Zmiana konstytucji może być uchwało 
na tylko w obecności conajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów, względnie człon­
ków Senatu wlęśszośoią 2/3 głosów.

Artykuł ten nie powiada wy raźnie 
czy większość 2/* głosów  odnosi s :ę 
do obu izb czy tylko do Izby P o ­
selskiej. Wyrazy bowiem , 
członków Senatu" stosują się tylko 
do ustawowej liczby obecnych, W

lew.ca,
gdybyśmy tak nie sformułowali tej instytu­
cji; .Urząd uaczeiniKa państwa jest dzie- 

p o w iad a  dziciny według prawa pnmogenliury w ro­
dzinie X X  i nosi tytuł wielkiego reoub’ 'ka- 
n;na i obrońcy demokracji*.

Dyskusja prasowa nad sporem konsty­
tucyjnym toesyła się przeważnie w atmo­
sferze łatwych dowcipów. W jednym jea 
nak wypadku ujawniła nipmałe biatrl meryi 
toryczr.e 1 to właśnie na tych łamach, które 
tak niedawno uświetniało pióro prawdziwie 
znakomitego publicysty. Oto w .Nowym 

względnie Kurjerze Polskim* (w artykule wstępnym!)— 
p. B. Żar w niesłychanie zaDawny sjiosób 
argumentuje, że nowe brzmienie art. 26 
konst. me pozoawiło Sejm prawa do roz-

ty m  sąmym sriykule ust. 3 USI3WO- wiązywania .--ię drogą własnej uchwaty, na

m

W Polsce bawią przedstaw ciele 
org?nizacyj przysoosabienia w ojsko­
wego w Finlandji, w Estonji i sta 
Loiwie, k'órzy ‘przybyli na uroczys­
tości w dwunastą rocznicę wymar- 
słu 1 kompanj kadrowej z Krakowa. 
Pokrótce scharakteryzujemy te orga­
nizacje, które w państwach nądbat- 
tyckich są udpowieemikum naszego
„przysposobienia".

Najpotężniejszą z tych orgamza- 
cy j i' najdawniejszą jest bński 
„Skyddskfi " , Początki jej dzsaŁtnosci 
s ę g s ją  jeszcze czasów preedwojen- 
nycn. Fmtar.dja, ten klasyczny Kraj 
wszelkiego rodzaju sportów, już przed 
wolną przyspasabial się — spoaoo- 
n .t jak Poiska —  do ewentualnego 
orężnego wystąpienia przeciw swym 
ciemiężcom. Kteay przyszły ani wiel­
kiej w ojny, tSkyddsk&n* przy popar- 
c.u N.emców wywalczył w ^wojnie z 
oolszewwam niepodległość Finl. ndji.

Dziś «Skyddskai» l.czy 120.000 
członków- Jest to trzy razy więcej, 
niż wynosi liczebność całej armji 
t ńskiej. Honorowym prezesem orga­
nizacji jest p.erwszy naczelnik n.e- 
podległego państwa fń sk ieg o  gen. 
Mannemeim. — «SkyddsKar» prowa­
dzi przysposobienie w ojskow e we 
wszystkich rodzajach brom. Posiada

row r.eż pokrewną nomocniczą orgń- 
nisację kobiet, uc/ą:ą około 30,000 
członk ń, f. zw «Lottasward».

Estońska «Kaitsee!id» jest orga 
nizacją stosunxcw o świeżą Powstała 
ona po grudniowym puczu bolsze­
wickim i liczy około 25,000 człon­
ków, co przy 16 tysięcznej arrr.ji sta­
nowi s łę poważną. «Kaitseelia» pod­
lega ministrowi w jny. Ns je j cele 
opodatkowany jest cały naród w wy 
sokości 1/10 podatków bezpośred­
nich.

Ni( Łotw ie wreszcie organizacja 
przysposob^nia w ojskow tgo sięga 
czasów  ukończenia walk z ooisze- 
wikami o niepodległość tegó kraju. 
Bliskość sowietów jeszcze diugo pó- 
ź iie j wpływała ujemme na stan bez­
pieczeństwa w pogranicznych powia­
tach. Grasowały tam, podobnie jak 
w Polsce, płatne bandy dywersyjne, 
nasyłane z za kordonu, które mepo 
koiły ludność. Wtedy powstała orga­
nizacja <AiZScrg» do pomocy wojsku 
i policji przy hkw idrcji wewnętrznycn 
zsm eszek Obecnie w szeregach 
«A izsaig‘u» stoi 30 ,000  Ł o ty s  ów . 
Organizacja podlega btzpośrednio 
.nimsirowi spraw wewnętrznych. 
Fosiada również pom ocnicze oddzia­
ły kobiece.

dawca uważał za stosow ne pow ie­
dzieć jak iej większości, czytamy 
tam: „zwyczfcjną większością Stjm u 
i Senatu", tutaj w ust 1 szym zanied­
bał tego uczynić.

Na mocy interpretacji jednak us­
talono, że w ększosc 2/* przeoisana 
jest także dla Senatu.

Natomiast art. 125 nie pow iada  
co  należy rob ć, gdy pomiędzy S e ­
natem a izbą Poselską zajaą

domiar wszystk.ego w ypala tak.e zdanie: 
.Takifl prawo (prawo do rozwiązywania się) 
posiada każde ciało zb.orowt* — Co za k a ­
pitalny aforyzml — .Każde ciało zbiorowe*. 
To może, Szanowny Kolego, trybunał admi­
nistracyjny, lub s ą l  okręgowy takżei Prze­
cież to ulew ą pliwie ciała zoiorowe. A szkoi 
ła powszechna w Smorgoniach Nr. 43 
takie? To także ciało zbiorowe A jak będzie 
se szwadronem Kawalerji?  Naprawdę jeśli 
takie curiosa oędziemy wyhacrah dziennii 
karzom stołecznym, to cóż dopiero wypisy­
wać będziemy mogli my — skromni gryzo- 
piórkowie prowincjonalni,

.uchwalaniu zmiany konstytucji różni ■ ^ja tyeh samych łamach p. B. Żar. w y­
ce zdań, NiC nie powiada O sposo- stąpił nie tak dawno z obroną .K ościoła  
bie załatwiania rożni.y  pomiędzy tiarodow ego* rzeKomo prześladowanego

u ch w a ła m i Izby Poselskiej, a uchwa przez Pańilwo P Kt° wie ^7 artykuły 
,  i S e n a {u  togo publicysty nie są pilnie czytane w za-

. cisznych korytarzach klasztoru Marjawitów
r n  f. Jaw uiskl, znakomity Inter- w pjocku. Tam ntewąipliwie wiadomość, 

pretator konstytucji 1 7  Marca, twier- n a D O z ó r  D r s m i ą c a  oość fantastycznie, że 
dzi, że W razie powstania takich róż- każde .Ciało zbiorowe* mą prawo do swo- 
nic przy zmianie konstytucji, jak przy todnego rozwiązywania się, będzie przyjęta

khżdej ustawie musi mieć zastoso
wanie art. 35 Konst. któiy  powiada:

Jeżeli Sejm zmiany pi-zez Senat propo­
nowane uchwal' zwykłą większością, lub 
odrzuci większością 11/20 głusującyćh, Prezy­
dent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie 
ustawy w brzmieniu ustalonem ponowną 
uchwałą Sejmu.

Należy specjalnie podkreślić, że 
Senat i Izba Poselska przy uchwala­
nej obecnie zmianie konstytucji ro ­
zminęła się z interpretacją prof. Ja ­
worskiego Zarów no m arsz. Trąmp- 
czyńsk*, jak m a.sz. Rataj uznali, że 
przy zmianach konstytucji nie działa 
art. 35 ty. Rozumowanie takie roz­
szerzało kom petencje Senatu, czyli

z całem zbożnem uznaniem należnem, zresz­
tą słusznie, tak poważnemu organowi, jak 
•Nowy Kurjer Polski*.

Owies karmowy
p u I e c a

Wileński Syndykat Rolniczy
Wilno, Zawalna Nr 9 telef. 3z3.

Jan Bułhak
Jagiellońska 8.

Ceny

artysta 
f o t o ­
g r a f

Przyjmuje 9 —6. 
zniżone.

głoski te nie znalazły żadnego p o ­
twierdzenia/

Puszcza Białowieska.
W ARSZAW A. 6  VIIi. (tel.wt.Slowa). 

Rząd prawdopodobnie przystąpi do 
rewizji urnowy w sprawie Puszczy 
Białowieskit-j. Umowa ta, bardzo me* 
zadawalająca i dia rządu i dla kapi­
talistów angielskirh, staje s ę często 
powodem zatargów Angi.cy twier­
d z ą , że me mogą wykonsć więcej 
zobowiązań i żąoają ciągłych ustępów, 
wobec czego rząd w przyszłym ty­
godniu albo będzie musiał podpisać 
nowe ustępstwa, albo umowę zer­
wać.

Dekret o cudzoziemcach.
W ARSZAW A, 4 Vili {iel wl.Słowa). 

W dmu dzisiejszym Raaa Ministrów-' 
miała załatwić kwes ję rady prawni 
czej przy min. sprawiedliwości, k tó­
rej powołanie jest tem konieczniej­
sze, że iząct w najbliższym czasie 
ma zamiar rozwinąć bardzo żywą 
działalność ustawodawczą. W ciągu 
sierpnia n*« b ,ć  w ydaje 109 uekie- 
tów, regulujących najrozmaitsze rna- 
terje

W pierwszym rzędz e zostanie 
wydany dekret o cuazoz.emcach, 
bardzo ważny ze wzgiędu na roko­
wania handlowe z Niemcami. W 
związku z tem prezes delegacji do 
rokowań z N ezneami p. PrąazjńsKi 
był aziś przyjęty przez premjera a 
n?dto konferował z ministrem spraw 
z-łgranicznycn.
* Należy mieć nadzieję, źę dekret o 

cudzoziemcach uchyli n ezmitrnie 
szkodliwą ustawę z ly 20  roku a mia­
now icie zabraniającą cu izoziemcom 
nabywania nierucnomości w Polsce 
bez zezwolenia rady ministrów. 
Ta ustawa ogromnie utruuniała do­
pływ kapitałów oo Polski, a zwła­
szcza przeszkad ała rozw ojow i kre­
dytu hipotecznego.

Można się apodziewsć, że o ile 
zostanie ustanie u.w orzona Raaa 
Prawnicza, zdoła ona przeforsow ać 
ten punkt widzenia, wbrew opozycji 
mek órych kół wielkopolskich.

Min, Młodzianowski „ustępuje,
W ARSZAW A 6 Vlll. (tel wl Sowa). 

Krytyczne sta .io w sk o  catej prasy 
wobec m i. Młodzianowskiego, k*óry 
nie znalazł nigdzie poparcia, ogrom ­
nie zachwiało jego stanowiskiem. 
Dym sja mm. Miodz.anowsiciego wy- 
d_je się niemal pewną, z chwilą gdy 
Premjer wynajdzie odpowiedniego 
kaidydata na jego nastęocę

Plotki o zmianach w admini­
stracji.

WARSZAWA .6 .Viil. (tel. wł. Słowa} 
Uirzymują się pogłos!^ o tem, że p. 
Raczkiewicz zostanie przeniesiony na 
m iejsce p. Bmńskiego, wojewody poz­
nańskiego. Nie ulega wątpliwości, ze 
jest to zamiar p. M łodzianowskiego, 
jednak niewiadomo, czy zdąży go p. 
M ioaz.anow sk, wobec spodziewanej 
dym sji, zrealizować

Rewizja dzierżawy monopolu 
zapałczanego.

W ARSZ \\V A 6 Vli(. (tel.wł.Słowa) 
>V najbliższj m czasie rząd przystąpi 
cło rewizji sprawy wydzierżawienia 
monopolu zapałczanego.

Rada prawnicza
W A RSZA W A , b —VIII. Pat. Dn. 

6 bm. oabyto s ę nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Ministrów, na kió>em 
uchwalono wniosek ministra spra­
wiedliwości w sprawie utworzenia 
rady prawniczej o charakterze dorad­
czym przy m.n, sprawiedi.wości oraz 
regUiamin tej rady.
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ECHA MSiłJOWE
W  sprawie kościoła w 

Landwarowie.
Landwarów,

Oirzymujemy następujące pismo:
W  .Ń» 174 „ Dziennika W ileńskie­

g o * , zamieszczona została korespon­
dencja z Landwaro^a, w której m 
innemi korespondent, p. St, Gwisź- 
dzmski, ukrywający się pod pseudo­
nimem «Esgie», podnosząc zasługi 
osób  które oddały pzrafji, sto­
jąc na czele budowy kościoła w La?.d 
warowie, zamieścił i rodzonego bra­
ta, — .m iejscow ego obywatela, p. 
Antoniego Gwiazdę*.

Mała ta w znranka, do żywego 
poruszyła umysły całej parafji i wy 
wołała wielki ferment i słuszne o b u ­
rz e n i. —  Zachodzi pytanie: Czvm 
się tak oGznatzył p. A. G . przy bu­
dowie kościoła? My, parafjame Land* 
w atow scy, wiedząc coś niecoś o „za­
sługach* p. A G  jesteśmy innego 
zdania,

Zrozumiałą zresztą jest intencja k o ­
respondenta p E sg ie , który świadomie 
rozminął się z prawaą, podnoś?ącrńe- 
ZBsiutone zasługi A. G , i to w przed­
dzień uroczystości wyświęcenia k o ś­
cioła i oczekiwanego przyjazdu d osto j­
nych gęści.

Niżej podpisani, niniejszem stw ier­
dzamy co  następuje: Kościół nasz, 
wzniesiony został jtylko zawdz‘ęcza- 
jąc micjatyw5e i of.arności p. Hr 
Tyszkiewicza, niestrudzonej i gocnej 
podziwu pracy czcigodnego probosz­
cza ks, H W ojniusza i bezinteresow- 
nej, pełnej poświecenia s ę pracy p* 
Inż. Generała Antonowicza, przy 
współudziale całej parafji, która w swej 
ofiarności znosiła skromne datk' bądź 
goiówKą, bądź mozołem rąk swoich.

Zaś p. A. G osobiście niczym s:ę 
nie odznaczył i wzmiankę o  nim, uwa­
żamy i.a metskt ze strony p. „Esgie* 
aa który winien się wstydzić.

W c b tc  tego, t *  Redakcja „ Dzien­
nika W ileńskiego* odmówiła umiesz* 
czen.a naszego listu, zaopatrzonego 
w 18 podpisów parafjan, dla ustale­
nia prawdy uprzejmie prosimy Sz. 
Redakcję o zamieszczenie mniejszego 
w njjonższym  numerze ooczytnego 
pisma pańiKiego.

Parafjanie kościoła Landwarów- 
skiego.

Nastęouje podpisów 32.

Szkoła i dom ludowy.
Nowe-^wię elany 5 sierpnia

Każdy, kto się zetknął z pracą na­
szych samorządów miejskich i wiej 
sKich, wie w jakiem zaniedbaniu trak­
towane są tam prawie zawsze cpłe 
oświatowe. Pod tym względem feno­
menalną jest działalrcść tuteiszego 
magistratu, którą należy orz' pis tć 
pizedewszystkiem inicjatywie i energji 
Burmistrza p P otra Poniatowskiego 
mądrej radzie ławnika d . J. G uidusa 
oraz pracowitości sekretarza p Sobo­
lewskiego. Owocflmi [tej działalności 
jest Drzedewszystk:em budowa Szko­
ły Pow szechnej, której mogąDOzaz- 
drośc ć nawet ncj.epsze szkoły powsz. 
w W ilnie. Po roku 1920 r. magistrat 
otrzymał ruinę po byłej szkoie rosy j­
skiej. Kilka lat łożono na je j od- 
Dudowę, lecz gay normalne budżeto. 
we wydatki na to n:e wystarczały 
obciążono miasto djug>em, w yasyg­
now ano większą sumę z innych po- 
zycyj, uzyskano 10000 zł. zapomogi 
rządowej, co w sumie dało 35.000 zL 
i dzięki temu dano szkole id-alne 
warunki mieszkaniowe

Ponadto istnieje tu pizy magistra­
cie dom ludowy, ode ągający ludność 
robotniczą od karczem. Chlubą tego 
domu jest bioljoteka, która w ciągu 
kilku miesięcy urosia do 7C0 tomów 
dzier literatury pięknej. W czyściut­
kim i dostatecznie obszernym lokalu 
mieści czytelnia Koszta wyniosj/ do 
3000 zł, korzysta z tego stale do 
stu czytelników, Przedsięwzięcie to

ustawicznie się rozrasta Jedno nale­
żałoby zastrzec. W śród książek znaj­
duje się kilka książek meodpowied- 
nicn. Są to dzieła, może nawet lite­
rackie, lecz o zakroju pornograficz­
nym. C o teg o  rodzaju d zie ła ' mogą 
d?ć v  miasteczku liczącem cztery ty­
siące ludności przeważnie robotn czt-j 
Inicjator tego dziełu powinien czem- 
prędzej zrezvgno',vsć ze sprowadzania 
tego rodzaju książek.

War.

G R O D N O .
—  B a rb a rz y ń c y  a  n o w y  s a m e k
Po znlszczeń,u przez Szw edów  w 

roku 1655, resztki zabudowań zamku 
przetrwały aż do czasu budowy przez 
Augusta II Nowego zamku

O b ecn ie  poaczas robót kanaliza­
cyjn ych  odkopano te resztki znajdu  
jące się pod ziem  ą na głębokości 
trzech  m etrów .

Zachowała się podtoga, części 
przegródek i ścianek na p rzestrzeni 
około 10 metrów.

Zdawałoby się zupełnie wyrrźrtem, 
że wydział kuliury i sztuki, lub kon­
serwator wojewódzki powinny się 
były t£ jąć tą sprawą, a tymczasem 
tak nie jest.

Przedsiębiorca prowadzący roboty 
kanalizacyjne inż Diament nie powia­
domił w czas odnośne czynniki kon­
serwatorskie, lecz kazał robotnikom 
przejść cały ten odcinek z piłami i 
siekierami, niszcząc fragmenty dawnej 
budowy

Dopiero u bramy wjszdowcj prźy- 
szedł do przekonania, te  obszerne 
ubikacje nie mogą być na tak długiej 
przestrzeni resztkami starej kanalizacji.

Słusznem więc jest ogólne odu­
rzenie społeczeństwa z racji iście w«sn- 
dalskiego sposobu traktowania No­
wego Zamku, którego każda p-ędź 
może przyweść nadzwyczaj cenne 
dla nauki odkrycia.

Prowadzone obecnie roboty ziem­
ne powinny być w tym celu wyzy­
skane. N. Ź.

RU DZISZKi
— B u d o w a  k o ś c io ła  w  R u* 

d z is z k a c b  Jak donoszą z Ruazisztk 
w ostatnim czasie pow stał tam m iejs­
cow y komitet, w celu budowy nowe 
go kościoła. Paraf ja Rudziska, która 
jest dość liczna, posiada dotąd mały 
kościółek drewniany, znacznie ju t  l  
szkodzony i 2an ały  dla pomieszcze­
nia swych paratjan Według zamie­
rzeń komitetu rowy kościół, którego 
budowa częściow o sięjuż rozpoczęła, 
będzie dość obszerny i murowany z 
cegły. (x)

S P O R T .
O K rę g o w e mistrzostwa piłkar­

skie.
Zbliża się dzień 15 sierpnia, a z 

nim początek gier o mistrzostwo 
Polski. Reprezentanci wszystkich 
dziewięciu okręgów —  ich mistrzo­
wie, spotkają się wkrótce, aby ro ­
zegrać szereg meczy, które zadecydu­
ją, kto bęaz/e nosił zaszczytny tytuł 
mistrza Polski.

Mistrzostwa okręgbw są już ukoń­
czone def.nltywme i orzK isbiw iająsię 
następująco: mistrzem stolicy została 
Polonja bijąc ambitną Warszaw.ankę 
w ostatniej dogrywce. Kraków repre­
zentować oę-jzte C racova, Lw ów  — 
Pogoń, przes7łoroczny mistrz P o la k i ,  
Górny S !ąsk— Wielko Hajducki Ruch, 
Poznań—W arta,Łócź -T u ry ści, Toruń 
— bezkonkurencyjny w tym okręgu 
T. K S ,  Lublin— Lublinianka, w resz 
cie Wilno— 1 p. p . leg. To ostatnie 
m strzostw o z racji nie tylko wyczy­
nów  sportowych, aie i pasum ęć przy 
zielonym stoliku przyczyni się nie­
wątpliwie do tego, że zamierający u 
nas (niestety) sport reprezentowany 
będzie godnie. W krótce 1 p. p Leg, 
spotka się z Warszawą i Toruniem. 
Szczęść Beże.

T.

HoWi działacze polityczni
w  p a r t ji  k o m u n is ty c z n e j.
W  Rosji Sowieck-ej istnieje ory­

ginalna bardzo uczelnia, a m anow i- 
c !e Akademja wojskowo-polityczna 
im. Tołmaczewa, k óra ma na celu 
wychowanie działaczy w ojskow o po- 
lit,czrych  fństyim oodobuy nie ist- 
n eje, prócz Rosji Sowieckiej, w ża- 
dnem państwie, bowiem na ogót jest 
rzeczą niedopuszczalną, by w insiy* 
tucjach woj-ikowycn prowadzotio po­
litykę, W Rcsii natomiast rzecz się 
przedstawia zgoła odmiennie: W
Afcademji im. Tołmaczewa, będącej, 
bądź co bądź, instytucją wojskową, 
odgrywa polityka wybitną bardzo ro ­
lę Dyrektor naczelny wspomnianej 
akademji, L Pokrow ski, zamieścił w 
tych dniach na łamach « Krasno j 
G azety* obszerny artykuł, w którym 
pisze między innemi, źe stronnictwo 
komunistyczne uważa za jedno z n a j­
większych zwycięstw rewolucji sy s­
tem organów politycznych w armji 
czerw onej i w wojsku Pokrowski 
jest zdania, iż jednym z warunków 
powodzenia w prtys łych wojnach 
jest jakuajdoskonaiśze przygotowa­
nie działaczy politycznych. Akademja 
w ojskow o polityczna w tym 
właśnie celu została założoną, 
bv dostarczyć armji rosyjskiej zastępy 
pod względem poi tycznym dobrze 
wys^kalonys. h, pod względem woj 
skowym znakomicie wyćwiczonych 
i klasowo uświadomionych instruk­
torów W  czasach pokojowych giów- 
nem zadaniem absolwentów skaaem ji 
jest przygotowanie do Drzyszłej w o j­
ny włościan i robotników .

Słuchacze akademji polityczno- 
w ojskow ej im, Tołmaczewa, rekrutują 
się, rzecz jasna, prawie wyłącznie z 
członków stronnictwa komunistycz­
nego. W iększość absolwentów tego- 
rocznych mianowana została kurni* 
sarrarni dywizji, wzglęanie pułków.

Praca i zarebk* w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nu temat powyższy interesujące 
uwagi zamieszcza amerykański ko­
respondent J jn j j ? :

Dzięki ouDowiedniej organizacji 
przemysłu, płaca za ośrnios odzinny 
dziiń rcooczy w stosunku do złotego 
jest bardzo wysoka. Ttoeba jednak 
uwzględnić tc przedewszystkiem, iż 
życie jesi w Ameryce cirogie. Jeśli 
nitkwalifikowany icbotnik’ zarabia 
sześć dolarów dziennie, to po opła­
ceniu mi :szk?nia i utrzymania, za 
oszczędzić może niewiele

Przeciętnie zarobki mężczyzn wy 
nosiły w Ameryce w reku 1924—25 
32 dolary tygodniowo. M ó w im y  
wciąż ) robotnikach niewykwaiifikc 
wanych. Paąienki sortujące wp, list, 
w największej f rmie eksoedycvjnej 
.S e a rs  C oebu.k  et Cu* w C hica*o, 
zaranieją od 15 doiarów tygodmouf, 
N ańki rekrutujące się z ’ młodych 
murzynek, biorą 75 doiarów mie 
sięcznie wraz z ufrzyman:em, co 
urzeliczywszy na złote, da nam dwu­
krotną pensję polskiego profesora 
uniwersytetu.

Nie md iu także terminatorstwa. 
KiOKofwitk zgłasza się do pracy, nie 
potrzeouje żadnych świadectw ani 
listów polecających, wystarczy jeoy- 
mc wykazanie umiejętności w pracy 
Jeś.. zx i  wykonywa pracę nicumie 
lętme, otrzymuje zapłatę za jeden 
dzień i szuka pracy daltj

Duży procent w przemyśle sme 
rylońsk-m stanowi t zw, element 
nie wyk wal.f kowany, W fabrykach 
horda liczoa robotników wykwahfi- 
kowanycn wynosi zaledwie jeden 
procen I

R botnicy kw. l.fikowani zarabiają 
b. aobrze. Mimo braku ubezpiecztn 
społecznych są oni lepiej płatni od 
ang el-skich o 30 proc,, oc niem iec­
kich o 40 proc.

Niektórzy przemysłowcy wprowa­
dzili w ostatnich lanch zwycza 
sp- zeoaży swoich akcji robotnikom 
zatrudnionym u siebie. Tą orogą 

okonywa się socjalizacja przemy 
Słowa w tym kraju wszelkich m ożli­
w ości.

Rezolucja „Rycerzy Kolumba)'
protestuje przeciw gwałtom w Meksyku.

NO\& Y  YO R K , 6 ViiJ, PAT, Associated Press donosi z W aszygtonu 
że doroczny kongres zakonu .Rycerzy Kolumba* przyjął jednogłośnie 
rezolucje zwracającą uwagę rządu Stanów  Zjednoczonych na to, że rząd 
meksykański dopuścił się gweitu wobec obvw;,teli Sianów  Zjednoczonycn, 
pozbawi?jącich urzędów i wydalając z fprytorjum meksyk?ńskiego, w oko- 
nczncśHach, któte spizeciv.,ają się wszelkim ustawom konstytucyjnym.

W  odpowiedżi na deklarację .R ycetzy  Kolum ba* departament stanu 
s tw ie rd za , ie  rząd S a n ó w  Zjednoczonych uczyna ws-iystko, ażeby oby­
watelom Sianów zabezpieczyć w Meksyku przysługujące im prawa.

Rozpoczęde rokowań handiowych między 
Frsncją a Jugosławją.

PARYŻ, 6.¥iUi PAT. Dziś rozpoczęły b:ę tu rokowania w spraw ie 
zawarcia układu handlowego francusko jugosłow iańskiego.

Strajk w Łodzi.
ŁÓ D Ź, 6 Vili, FA T. W czoraj o gocir. 4 ej po pnłudmu wybuchł w 

Łodzi strajtc oracowników instytucji użyteczności publicznej. Zastrujkowaii 
pracownicy biurowi i roaoinicy we wszystkich instytut ja«_h m iejskich 
łączn e z centralą magistratu, pracownicy tramwajów miejsicich i dojaz- 
uc wych koiei podm .ęjskich oraz pracownicy gazowni Strajk ma tło 
e^onomicżne. Rokowania ze strajkującymi mają oyć przeniesione na teren 
Warszawy.

CYR
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Tyll-o na 10 dni przyjeżdża

’s r  sTPf sra
(PLAC ŁUKISKI)

10 sierprtła r. b, o tw a rcie  w spaniałych  przedstaw ień
1 ^  1wrzechświatowych atrakcji U  na czele programu tresowane

LW Y i TYGRYSY' NIEBYWAŁE WiDOWISKA!
Pozatem «Rim— Bom-. Dyr. C*. M-oczkowski — mistrzov/ska tresura koci 
i wyższa szkora Jazdy. KoirLk Friko i in. ciekawe atrakcje. Pocz. o g. 8 m. 30

8  k lasow e koedukacyjne gim nazjum

Marji WINOGRADOWEJ w Wilnie
ul. Tatarska 5 .r. 4.

Język wykładów-, polski, proirram gim n:-jów  p iństwo vych typ humanl- 
siyczny (z łaciną) Zapisv przyjmuje d j  klas n i 1 do V włącznie w kancę- 

larji w t/ouzinacb od iO do 16 
_________ eg za in in y  wstępne 2 w rześn ia .

L  co  u rn p o h k o  f r a n c u s k ie  8  m io  k la s o w e  I f r a n c u s k a  
s z k o ła  p o e rą tk o w a

N. Szepowalnikowej
til. T ro ck a  Nr. 7\ *

yl łady w p )|3kim i i-ancuskim jeżykach. K srcelarja czynna od 10 
s i e r p n i a  codziennie! w dnie powszednie od 10 do *1 pn,

szkolV t! n ° , ■; ■ prz,yj f r ’:e do, 1 * 2 kla<y Hceurn polsko-franruskiejro i 
z c z 'L i A  T n v %  Z ahciać . ' r , -żv urodzenia ? w.a<tcc*wc o

Errzamin Py' 0,sla, amy , 'U l‘ Ilat " a fp  Początek zajtć 3 sierpnia,
tgzam iny w»iępne 1-s.co i 2-go sierpnia, Tamże przj jmosyąnę są zar y do 
f al,C’JSKiego ogroau dzieriunego Ni Szepowalnikowej

t
tn g

Saiiaockdy osob,owe lutobnsy
OKAZYJNIE do sprzedania ,

Wiadomość: Autokoncern, Warszawa, Wierzbowa 8, tei. 123  29

L e t n i s k a
W ilno, D ąbrow skiego Nr. 3 m 6  cd  g, 3 —5 p o  poi

1) przyj cwanie ofett na letniska z uttzymaniem i brz niego.

2) Jt formowanie osób. które zechcą z letnisk skorzystać

Czas pomyśleć o reklamie!!!

u iiileduta S IS S M il
Ogłoszenia i rożne reklamy do wszystkich pism PRZYJM U JE 

na warunkach B A kD Z O  U L G O W Y C H ,
UJsziorysy 1 oferty ria żądanie wysyła natychmiast.

Biur i R e k la m o w e  STEFANA  
G R A B O W S K IE G O  w W linie  

G a r b a r s k a  1, te ł 8 2

Prywatny
Przed kilku tygodniami parlament fran- 

rusKi uiiew ażolł mandat poselski barona 
Henryka Rorschiida. Zarzucono mu i dowie 
dziono przekupstwo podczas wyborów.

Nieaługa przyjemność posło ™>an-a ko 
szto vała barona Ro!schi|da pięć m-!j'onów 
franków Tizeoa dodać, że b iron Rotschild 
przekupywał swoich wyborców przed dwo­
ma lary kiedy frank n>e star tak nisko jak 
dzisiaj. Me, mm.o to jeszcze, fantazja Rot* 
sclulda była dość kosztowna.

Kryzys parlamentaryzmu o którym wciąż 
teraz mówi się i pisr.e nie musi oyć osia- 
lecznie rak poważny, skoro znajdują sie lu­
dzie, sk<ouni do płacenia wielkich sur,, za 
zdobycie mandatu poselskiego. Niezrozumia­
łe jest natomiast dlaczego uważa się to za 
przekupstwo.

Przecież baro i Rotschild postąpił wy­
jątkowo uczciwie. Powiedz ał swoim wybor­
com poprostui

— N'e obteołtję wam, że się drożyzna 
skończy, nstan waluL, zapanuje pokój pow> 
szeuhny ani tym uoaobuych niestworzonych 
rzei-zy, jakie mają zwyczaj opowiadać wszy­
scy naudydaci na po-łó,/. Stawiani spra.wę 
daleko surompiej. Jeśli mnie obierzecie] 
każdy £  was otrzyma pięćset, tysiąc, albo 
dwa tysiące franków. W stosunku uo wiel­
kich jjrogramów pohiyczno-społecznych, ma­
jących waS uszczęśliwić, jest to koieyść 
dtouna. ale ma tę zaletę, że prędka i pewna.

Wyborcom to roznmowanłe trafiło do 
przeko-jama. Niewiem w jakim okręgu kan­
dydował baron Henryk Rc :scnild, natomiast 
wiem z całą pewnością, że w rym jednym 
jedynym okręyu w całej Francji wyborcy 
się nie zawiedli.

k i t  parlamentarzyści irancuscy zamiast 
złożyć hołd uczciwości swego kolegi woleli 
go się pozbyć.

SviMją drogą uważam że baron Henryk 
Rotschild wykuzał w całtj rej sprawie za 
mało fantazji

Na jego miejscu, mając pięć mtljonów 
franków do stracenia, nie pchar bym się do 
oficjalnego parlamentu tylko z-iłoiyłoym 
swój wiosny...

Za pięć thjijoRÓw mołnaby wynająć 
pnyzwoity dum i odpowiednią liczbę kan- 
dyuatdw na posłów, i baron Rotschi.u obra- 
nyby został prezyden.em swojego przedsta­
wicielstwa narodowego. Miatoy też wszelkie 
wpływy, płynące z tytułu lej gocności. 
Wyobrcźmy sodie, jsirby go przyjmowano 
w naj-.uznudfszych urzędach i im-tytucjach, 
gdyny się sam im przeo sra wiał:

— Jestem  prezydcmcm swojej Izby d«‘ 
putowanych.

A po cictiu dodawał:
— 1 Rotschiidrm.
Natomiast od posłów two ch mógrby 

wymagać sumiennej pracy. I s,ymi.ga-by 
n_pewno. Nie wyobraźa..i 8ob’d, czy był 
taki Rotschild na świecie, któryby płacił za 
niedołężną robotę.

To mogą rooić lylao golcy. (Dlatego 
mużr w Polsce niedołężna praca jest .ak 
chę’nie opłucana).

Posłowie, wiedząc, że każdej chwili 
mogą wylecieć i siracić swoje dyjeiy, praeo- 
wt-liby oczywtścfe z zapałem. N>e trwoniliby 
czasu na wizyty po nunisterjauh, wyrabia­
nie protekcji, posad, koacesyj i t. d

Po pewnym czasie mogłoay to zwróci* 
uwagę opinjl pubjlcanej, Zaczętoby Drzehą- 
kiwaći

— A t1 ci ludzie pracują poważnie.
— Mówią zupełnie mą-ire rzeczy.
— I mimo różnicy przekoriań, nie wal­

czą ze sebą tak z-jadie, juk posłowie z 
prawdziwego parlamentu.

Bo czemu żby się mieli nienawidżieć, 
gdybv byli pozbawieni wpływów 1 możno­
ści zdobywania rozmaitych synekur, dla 
swoich protegowanych.

I jały  ten eksperyment mógłby się ża­
ki,fi :zyć ntenpo izianym f wstrząsającym e- 
fekcer-. Przy następnych wyborecn wybra- 
noby do prawdziwego parlamentu cały pry­
watny parlament Rotschilda z nim samym 
na czele.

Niestety paryski Rotschild nie zdobył 
się m» r ( dobny gest. 'Według informarJi, 
jak podało jzdnu z pism francuskich, chce 
znowu wydać pięć czy może piętnaście (zwa­
żywszy spadek waluty) miljonów, żeby 
wejść z powrotem do cudzego pzrl mentu.

bzkoća.
Polska jesi za biednym zrajem i mlijo- 

rerzy . taai nio mają rczmaćnu do takich 
lanlazj:, ale gdyby się cudem Bożym, jaki 
tkscen*rycłny nabab n nas zn-Jazt i za'0  
ży. prywatny narlament, ziekrutowany z po­
stów, z pośród bezrobomego rwoletarjatu i 
r-Ueligencji, możeby to było skuteczniejsze 
od zmian Konstytucji, ordvuacjt wyborczej i 
nowych wyborów. W l Purzyńsni
iM  I

IMMClilSi)
T Y G O D N I K  P O L IT Y C Z N Y , 
S P O Ł E C Z N Y łG O S P O D A R C Z Y  

w ychoozi w W arsz  w ie
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7  l ^ t n i r h  chałem ile uszu starczyło i pritepio
l , i c i i i i v . l i  w r d z c i l i  wadzałem własną „po gospodarsku*

Tronville, 26 lipca statystykę. Było dokoła mnie 27  sto* 
l\óvr. 1 — dosłow nie — tylko przy 

N e mogłem a łu ie j na to patrzeć, dwóch m ówiono po francusku! D< • 
Uciekłem z Paryża. koła słyszało się wszystkie języki

P o m y śle  okoliczności pozwalają świpta; przeważał angielski, iecz mó 
mi meiyiko jeździć sob-e tu i tam —  wiono też sporo pc niszpsńsku, po 
po Europie— iecz . poiw alaj« mi po- niemiecku, po węgiersku; nieco rrtntpj 
siedzieć dłużej’ lub krócej gdzie mi po włosku.
się podoba... Pojechałem  do Paryża, Po biurach ?amawi.?ń podróżm-
co prawda tyikc rozejrzeć się. Ale czych: tłok: Ludzie wprost oJagają o 
nawet tylko rozglądanie s-ę po teraz- pokój choćoy najmniejszy, hotelowy 
nitjszym Pa.yźu rychło mi, pardon, lub prywatny te jakiejkolwiek m iij- 
stanęło kością w gardle! scow ości kąpielowej n?d morzem, W

Nigdy, przemgdy czegoś p oaob- B-etanji? W Normand)!? Aha, w łśś- 
negu n«e było nie! Niema hotelu gdzleby już nie

Gdzie indziej: pow odne, — a w był zamówiony.,, p ik ó j biia-dowy i 
P jryżu istny zalew cudzoziemców, łazienka. Może, może znajdzie l ię  
nieprzejrzanych tłumów cudzoz-em- gdzie w jakiej wiosce jeszcze coś 
ców. Słyszę, że w h-j chwili są w w olnego, w takiej dokąd tyiko maia- 
drodźe z New Yorku największe pa- rze j3ćą Bna studja* alba Gruchające 
sazerskie parowce •— przepełnione, psreczki uciekają od świata... Może... 
Dziesięć ich podobno płynie. A w Do teatrów w Paryżu nie dobić
żadnej klasie Jni iednego wolnego się. C~> pójdziesz, to przy kasie na- 
miejsteczica. Sapilki n e wetknąć, jak pis: „'Yszystkie bilety sprzedane*. W  
s>ę to mówi. T o  samo w pbcfągłeh ramwajach wiekuiście: „Niema miej- 
Ze wschodu, z północy, z południa scsl*
przybywają nieusiann.e do Paryża Podobno nieco ,Iuźniej* na Ri-
nełniusieńicie. Ludzie jak śledzie w vierre, ale tam okrutne teraz upały, 
beczce... A wszystko to jedne, pędri D onoszą też o nieznośnem padnie- 
do Paryżal Dwa dni temu siedziałem siemu się temperatury w Biarritz, 
przy stoi czku przed jedną 7 wielkich Tam, podobno, taniej,., lecz upise się 
kawiarń bulwarowych paryskich. Siu- można na słońcu.

C tła Francja dziś jeden wielki h o ­
tel. Czekam tylko momentu kiedy po 
w s7jsticich stac/ich pogranicznych 
wywieszą wielme tablice z napisem: 
«Ńum a an! jeanćgo wolnego m iej­
sca!*.,, we Francji.

Francis tet wygląda dziś jak je- 
d e i, wielki sklep, w którym tłumy 
cudroziemców kupują, kupują, ku- 
p u ją ..

Ale i to jeszcze nie nazwę ani 
n t bywałem* ani podziw budzącem 

Niebywały, niesłychany jest nastrój 
Francuzów w obec tego zalewu, N ie­
bywale jest usposobienie teraźniejsze 
Francuzów wobec cudzoziemców —  
wręcz wrogie, nienawistne .. O to te­
g o  nigdy nie bywało!

Prawds, że i teraźniejsi cudzo­
ziemcy za!ev'ający Francję zachow ują 
s:ę w sposób niebywały, arogancko, 
wyzywająco, okazując na hałdym 
k i  o k u  Frencuzom , że im ., łaskę co 
bią kupując wszystko, co  Francja 
piodukuje—ta  bezcen. W ięc Francu­
zów n;etyik , irytuje i drsźni to, że 
wszystko l-.si dziś we Francji dostęp­
n e dla cudzoziemca «uzorojonego» 
w dolary, funty, pesety a nawet mar­
ki niemieckie, iecz nienawistny na­
strój pogłębia to, ze cudzoziemcy 
okazują d!« Francji takie lekceważe­
nie.

P w d ę  jednak izekłsry c i cudzo­

ziemcy kupując dziś masow o we 
Francji meczy potrzebne i niepo­
trzebne (bo tar.ic!) sypią na prawo ł 
na lewo moc pieniędzy, wydają 
„franeczki* bez pamięci (tak mało 
w arit!). Teay niema co ta< bardzo 
u sk -rź jć  się t a ten... deszcz złota, a 
choćby tylko banknotów. Ale— Fran­
cuz, pom mo caiej sw ej uprzejmości 
i kurtuazji, ma mnóstwo m iłości 
w łasnej i bardzo jest drażliwy i 
wrażliwy. W prost z rozpaczą i za­
ciskając pięścle patrzą Francuzi jak 
sam wygląd Francji 2  mienia się, 
przystosow ując się do zwyczajów 1
obyczajów endzonem sk ch, du cu-
dzoziamców gustu i upodobań Francja 
przestaje być Francją. ParyżPąryićtm  
Cudzoziemcy zaczęli w najp.ąktiicj- 
szych miejscowościach budow ać np. 
wille... w icn własnym stylu, jakieś 
angielskie, szweazkie, greckie,

Paryskie kabarety całkiem ju t 
przystosowały się do r.owej publicz­
ności. Tam się śpiewa kuplety w 
najrozmaitszych językach, tam już torf 
i styl bynajmniej nie paryski. Anglicy 
chcą mieć w Paryżu—teatr angielski 
Już s !ę utworzyło konsorcjum  orzea- 
siębłorców . W  musiqua-hallach na 
Montmarire siedzą Amerykanie zdjąw- 
sz> smokingi, z nogsmi na krzesłach, 

Paryż był od wieków nader po­
błażliwy i wyrozumiały na —  jakby

to pow iedzieć?—publiczne mamfesto 
wanie i objawianie czułych uczuć dla 
niew listy. Ah, 1‘amour, l ‘amourl Co 
komu szkodzi? N kt się nigdy niczem 
nie go-szył w Prnyzu — pod tym 
względem W  miejscach publicznych 
i  ̂ łokciach po w dauo też sobie... 
wiele, Dardzo wiełe, o wiele w ięcej 
n;ż gJzieKbiwiek po za Paryżem 
Tymczżsem, e to  co na własne w i­
działem oczy. W  jednej z bardzo 
przyzwoitych restauracyj parysk ch 
siedziała przy słonku opodal mnie 
jakaś „czuła para* Jzdli obiad; pra­
wie hic nie pili. Przy deserze mój 
W3oóibies’0di!ik całuje sw oją towa­
rzyszkę Żaden prawy paryżamn na­
wet by nie zwrócił uwagi. A tu, 
patrzę, gai son zb'iża się do tego pa 
na 1 powiada mu: „Pan zecnce tego 
nie czynić i zachowywać się przy­
zwoicie*. Zamlerpeiowany otwiera 
wielkie oczy, a garson d od aje : „Ma 
my na j* i i  wiele tmerykańsklch 
gośei... Dla nich to shocking,.,"

Do tegc dosrto.
Dlatego Francuzowi, gdy liczy 

banknoty wypłacone mu przez cu- 
d tokiem o? -d rż ą  ręce. Nie z łapczy­
w ości nadmiernej, broń Boże, lecz 
ze zaserwowania. Razenr.i Francuzi 
m ają tej gosnodarki cudzoziemskiej 
we własnym kraju dosyć— aż nadto 
dosyć!

Jak rozpisała się niedawno cała 
prasa, omal, że nie doszło w P iry tu  
do poturbowania cudzoziemców k o ­
rzystających z wielkich autobusów  
dla zbiorow ego zwiedzrma stolic/ 
P«racji; O czy w iśce, ekscesanci nie 
byli oynajmn.e/... kwiatem rdzennej 
ludności paryskiej, Kwiat ludności 
Laryskiej jeszcze panuje nad sobą. 
Ale— aie,..

Nie powiem nic, tylko tu oto 
przetłumaczę staw o do słowa jeden 
z ostatnich feljetomków Vaute)». Cie- 
ment V?utei, pisujący codzień w 
gamecie „Le Journal* teljeu min aktu­
alny pod stałym tytułom „Mon fum ', 
ogromnie w Pcryżu pooularny i czy. 
tany, oto co  napisał. Zwracam uwa­
gę na rękawiczki (w których V iu td  
pisze) lecz i na pazury, co je — tym­
czasem — chow a w rękawiczki, po 
przez które je dobrze czuć.

„Byłoby błędem— pisze Vautcl— 
widie cudzoziemców zwiedzających 
Paryż w sutocar'ach za kryzys f n .n- 
sowy, który się nam daje v/e znaki. 
Z j  ten kryzys nie są oni bynajmniej 
odpowiedzialni. P rieto  niech mi w ol­
no będzie uważać, ie  źie czynią p *. 
ryżante wygwizdując tych, B s fu  
ducha winnych, cudzoziemców, w y­
myślając im i wygrażając, prz»z co 
dają im zgoła niepoźądtfj# w yotra-
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0  skoordyoowanłe pra­
cy urganów admini­

stracji państwowej,
W  wyżej wskazanym przedmiocie 

znajdujemy w „Przeglądzie G ospo­
darczym" (zeszyt 15) bardzo c^nne 
uwagi p.jP. Drzewieckiego w artykule 
«Konieczna poarawa». Podajemy je 
poniżej, by zaznajomić czytelnika z 
Doglądami w tym zakresie korrpe 
ter.tnych sfer gospodarczych:

Zasadniczym warunkiem celow o­
ści i skuteczności pomocy pcństw a, 
pisze p. Drzewiecki, jest jednolita i 
skoordynowana akcja wszystkich or­
ganów administracji państwowej w 
każdej dziedzinie prsc, pOdejmowa- 
nycn przez państwo.

W  P o 'sce dziedzina w ytwórczości, 
na którą składają się; udział pracy i 
kapitałi właścicieli zakładów wytwór­
czych, oraz udział pracy i ich pra­
cowników, podzielona jest ze wzglę­
du na charakter pracodawców i pra­
cobiorców  na resorty: Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu i Ministerstwo 
Rolnictwa z jeanei strony a Min>- 
sterstw o Pracy i Opieki Społecznej 
z drugiej.

Doprowadza to do opłakanych 
rezultatów. Ody minister Handlu i 
P rzem ysłu  iud ' minister Rolnictwa 
stosuje środki do podniesienia i po­
tanienia w ytwórczości, Minister Pracy
1 Opieki Społecznej, zainicjowanemu 
zarządzeniami, dotyczącemu ocniony 
pracown.ków, przyczynia się nieraz 
do je j podrożenia.

Ministerstwo Pracy rozstrzyga za­
gadnienia, dotyczące pracy, bez ro z­
patrzenia strony gospudarczej tego 
zagadnienia. Nie posieda też ku temu 
naieżytego aparatu, gdyż ten znajduje 
sią w Ministerstwie Przemysłu i H an­
dlu, lub w Ministerstwie Rolnictwa. 
Stąd też wynika lekceważenie stro 
ny gospodarczej.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo 
łecznej reprezentuje z natury rzeczy 
politykę socjalną. Polityką tą młody 
Sejm polski został zupełnie zahvpno- 
tyzowany. W skutek tego państwo 
nolskie, nie licząc s'ę ?e stanem m a­
łej zamożności i sprawności gospo- 
d arC7ej, wniosło w dziedzinę pracy 
element poityczny i uczuciowy. Za­
stosow ano w Polsce takie ustawy, 
zarządzenia i praktyki, jakie dotych­
czas nie są stosow ane w państwach 
wysuito uprzemysłowionych, boga­
tych i pracowitych, nie licząc się z 
małą wydajnością pracy i nikła spraw­
nością w ytw órst»s polskiego.

Polska, wyprzedzając inne pań­
stwa p .z tz  wprowadzenie największej 
nczby reform socjalnych zaleconych 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy, 
a przekraczających je j możność go 
spodarczą, świeci przykładem, w 
mniemaniu wielu po.ityków socjal 
nych, którzy me wiedzą lub wiedzieć 
nie chcą, iż: „według stawu grobla*, 
a więc według sprawności gospo­
darczej m ożność zmniejszania wysił­
ków pracy. Jednocztśr,ie życie g o ­
spodarcze Polski znajduje s fę w sta- 
p • groźnym, a liczba bezroboczych 
dochodzi do cyfry zatrważającej.

Tymczasem należy mieć na vddo- 
ku, że zaawansowane rt formy socjalne 
są jedną tylko stroną medalu, które- 
go  drugą jest gospodarczy stan pań­
stwa-

O b ie te sh o n y  r ó w n o n m m e  p o ­
w iększać się w inny.

W  Polsce zaś te dw ie strony są 
nierówne: największa reformy przy 
najniższym poziomie gospodarczym, 
chociaż zaawansowane rtformy so ­
cjalne nie megą istnieć bez szkody 
orzy zacofanem gospodarstw ie naro­
dowemu

Rozbieżność, istniejąca w P isce 
pomiędzy jej reformami socjalnemi a 
stanem gospodarczym, jest wynikiem 
też braku koordynacji pomiędzy rni- 
nisterdiwam. wytwórczości a pracy.

Ministerstwo Przemvsłu i Handlu 
dąży w chwilł obecnej do utrzymania, 1 0  proc. w stosunku rocznym i pod 
a nawet obniżenia cen towarów, co lega zwrotowi w terminie 6  rmesięcz 
nie sprzyja wcale możności podwyż- nym.
szania wynagrodzeń pracowników, „  . , . . i i
gdy tymczasem M in iste rs tw o  Pracy E x p o »  *. ^ b o ż a ,  z P o l s k i  W r .  
i Ooieki Społecznej dąży właśnie do 1926/ 27
podwyższenia tych wynagrodzeń, co 
wpływa na podwyższenie cen.

M ąka pszenna ameryKuńska 95 (w  Ryby: liny żywe 380—100 gu za 1 kg. 
hurcie), 103 detalu) za 1 kg, krajowa śnięte 3 0 0 -3 2 0 , 3zc7upakt śnięte 300—320,
50 proc. 80 9C’ 60 proc. 60 70, ~0 proc. stenie  żywe 360—400. śaięte 280—3C0, ka- D  C l i i , .  \ o T a. I i 3  S S - i C .
50—55 zyrnii. 5o proc, o0—; 5, 66 proc, 4 5 -  rasie Ż7*se 300 350, śnięte 200—220, karpie
48 r, zowa 30—35, rcarioflana 70 CO, gryczana żyw 350—380 s iete 2 5 0 -2 8 0  leszcze ży- n . ,
55—60. jęczmienna 55—60. we 40C—420, śnięte 320 — 350, sielawa 250— ■ ••Jkrty jest cmentarz n s Rossie i

ChUb pytlowy 50 proc 50—55, 60 proc. 28J, wąsacze żywe 380 — 400, snlete 250 — 9ZtrnkO słynie W całej Polsce.
r ó w a i e i  45—48- 'azowy 30 — 35 gr. za l kg. 380, węaorz» 400 — 420, p ófflS 120 — 150, Położony iest riiechvbme r a ;h a -

*  kasza manna amerykańsku 150 160 gr. za drobne 5 0 -6 0 . dziej maiownic O

Am e e  Lachsise paryski, ani
50—60, jęczmienna 60 -70, jaglana 70—80. w arszaw sk ie  Powązki, ba nawet słvn-

Kredvt oprocentowany iest 14 do worowe t «  -  I8r' gr. za i kg., OISLDA 'w A RSZA\. S Mr cyt oprocentowany test 14 ao  cic, lu0_ 1?0 bzrante *4 0 -1 5 0 , wie-nkA/ł ID O tr\r-, -r-l»51 r m-  ri «, rrł t 1      . L. ,

Brak tej ko ord yn acji ujawnia się syn d yk atów  rolniczych  a 
n :etyrko W  sp raw ach  zasad n iczy ch , b erp o śrerłn io  U firm h od ow lan ych  i b o ^ a j o . ^ '  f o -  m T y c r ana ca :770-'80  Drób: kury 2 5 0 - 4 5 0  er. ra srtil-ę, tur- 
o których  w yżej m o w a ale i w roz- n asien n ych, p łacąc n adw yżkę w a rtcśc i przecierana 8 5 -9 0 , perłrwi 80—95 pęczak częta 120—150, kaczk. 3od’-4UO 
strzygan iu  zagad nień  co d zien n ych , w ek sitm . 50—« r  iectmieoi* 60—70 lairuna 7ri—so.

przowe 210—250, schab 2 6 0 - 270, boczek „  
2o0-/70. m

Tłuszcze: słoninę !:raJowa I gat. 3.80 —
4.00, 11 gat. 320 — 35d, smalec wieprzowy Dolar 
450- 500, sadło 400- -450. Holami...

N abiał: mleko 25—30 gi. za 1 litr, auiie. Londyn 
tana 120--150, twaróg 5 0 —80 za 1 kg., Ncwy-Yorr

. . . r, , . .     , ser twarogowy 100 — 150, masło nieso* Pa
Expori zboża z Polski W 1'. 1926/27 lone 500 — 550 solone 450 — 500, deseru- Pr 

n , . . . . wyniós około 350.000 tonn Kampa- wc 3uO-60n
O b e  te lążncśri mogłyby w nj 3 zesj i OIOCZna jest ju t „a uki ń- da/a: )u 0-i80  za i dzi siątek. 

pewnych warunkach zrealizować się r '  ^in z , 1n , !prT1T ,^ 0łłi , _ w arzywo. kartoi J d  ■ 1 0 - l^ g n  zg W gnjF

młoda 10 — 15 (pę-
• i *  ’ '» |2 i<vvi"VY WU1 .U, c.auvrti %,*•*■•»/# >/.».»« û <.<»w 5 8 (pęczck)j burski

s z e r o k ą  s k a lę  w w 3 n ie  je s t  w  A n g ijł , H o la n d j i  i w młode b - 1 ( .  (pęczek ', ogurk. mtod. 5 0 - 2 0 0

pewnycn warurtKacn zresh zo w ac się cieniu. żyto j ^ eń ę k s o S f e m y  , 
jed n oczen ie, miano w ia t wtedy gdy- c ł6 ..n ie/.o Sk^ndyn* vji, Czech i Au L cfek ) S r c h e w

itoD rP  nCria T  ^  "i w  s f^ '- Przen ^  - u i 'J ^ p o t r z e b o -  Cz k. pietruszka j  — o tpęczen;, uurasi Papiery  wa to *cir-w<*
m a m tejice  na szero k ą  sk -Ię  w  W3 n|e jgSj w Analii H olandii i w  młode 5—to (pęczek), ogórki młodi 50—200 
Ameryce, zastęp o w an ia  urządzeń i na n , M i o i  Ark. 7  2 r- za 10Cf-WKgroćff stfą&kowy 15—20 rr. Pożyctói dolarowa 65,75 {w zloty- i 587,2$
m aszyn  starych  nain ow szem i zmniei* a - i o  , , ■ • • • . /  • l'tr-> kapusta świeża 25—30 za l kg., ka- .  kolejowa 146 00 143 50 —
S e r o i  w « L k  S  P ? ^ kł W « ceJ ek sp ortu je  ,aHo rr’ i5  i  -  -  —  — —  '  -  —  -  -  —

'J  o - • o  j  i P. j  P o m o rz e  t P oznań sk ie, z b. K o n g re - 140 za i kg
nOSZącem i W y d ajn o ść. 0 ; ;dan>2m je d - < VI pl jn n r t  nhp-imtłif> łu tr , i n io- \nónrłv f

30 za szcukę, pomidory 100 — 5 pr. poź}rcz konw.
pr. pożyczk. konw. 

Jagody i  ow ocei czaru'ce 30 — 35 za litr —proc osty zast.

ny cmentarz genueński nie jjmoźe 
równpć się z naszą Rossą.

Tamte wszystkie są na równinie, 
dość jednostajnej.

Siyną z przepęknych pomrtików 
urnta .ia j> jsrych  rzeźbiarzy, alę cmen- 
tarz na R o ssie  jest wzamisn nsi 
łairmej położony.

Najefektowniejszy grobow iec Mont- 
wilia wprowaaza nas wgłąb cm enta­
rza, Mijamy szereg g r o t u * ców. Jed­
ne *sol cJ- e, w granicie czy w 
marmuii.. trwają nieznissczain.t. In­
ne ubog.e, opatrzone jeno pros- 
lym krzyżem  ̂ czy pomnikiem z kru­
chego Kamienia rozpadają się i ule- 
gaią zniszczeniu.

Ludz.e S7 > oko zapominają o tych 
co odeszli. Cały szereg grobów  ma- 

v  , jących jeszcze ślady oofeki i troski,
K u r je r a  G o s p o d a r c z e -  dziś n szczeje Zw.ędły na nicn kwia-

6 sierpnia 1925 r.
D ew iiy  t w ahity:

Trr.nz, Sp ra. Kupno.
Dolar-; 9.01 9 06 9 02
Holat-uic. 365,40 306 3 J 364,50
Lonayr, 44.2.1 4 4,31 44.10
Nc-yy-Tóri 9.67 9 09 9.03

27 55 27 62 27,43
Praga 26 93 27,00 26 86
B/.waicarif i7ó 80 178 24 175 36

£ ̂  Ali 128 30 128 92 523.23
^IcrtiY 30 50 30,57 30 ?5
beigja ' 25.35 26 51 26,29
Sioknolsri 243,40 244 U0 242,80

45,23 43.50 —

30 30 30 20 —

w itó o m o  do k .óiC go Ministerstwa ^ t e r z y  m a i r p w y ^ y w o z i e ^ ś p o w o -  cófcćn kfy!ęw ? 3 3 - $  W  hurcie)/138- f o k ^ u ^ d a k c R  o d  n o o  P &K,^w aWca 8 ro b o^  I O r.ornu?iii p o rw rzy  m 2ją prz w yw ozie sj o w o  łJfł ^  5 ^ ka 155 (w hurcie), 170 r .d a k c j .  o d  g  5 d o  c  p o p .  w le c , rczp ad a  się tu i ow d z;e ziemii
_ __ 1 n rn d rifttin ip  n n r n «  ćw m t -r_by to rwJażało. I tak Mi.t Przemyślu % *  m esH oscią kur- 4 0 u) „ ,

utruonia sprowadzanie maszyn z za- su ^  wodnydfi połą (w detalu; er‘ z* 1 kg'
garncy przez b nrmeratyczne ^ e p is y -  czeń ., I ń s k i e m  , w y so k im , ko-

W  i_h warunk. ch rozb e tr  , szjŁmj przełedunkowemi w O djńsku . 
nieskoordynowane i me ćpane na Ogólny zHiór % ó  przewidywany w 
reainen ujęciu zjawisk ekonomie mych, r. % 25/27 wynosi w torncch żyto 
panujących w państwie, dwa te 5 . 1 0 0  0t30 tO, i . orzeuica 1 dnO 0 0 0  ton.,,
M m isteisjwa me preynosrą życiu go- j ęc, m. , ń i >600 0 0 0  to m , ow ies 2800000 
spodarczemu należyt ch koriyści. tonn \vPbec tego nadwyżka na eks- 

Ntesfa ordynowtn jest działa- t Wynińs?e na 7001)00 tonn, 
nnść tiŁprzykł.id mżemerów prze- £ 33,enica lOĄÓOO tonn, jęczmień
myślowych przy w ejew ódziw ach, i 4(iooo tor.n. 
którzy poalegf.ją M. P. i H., 7. dzia­
łalnością inspt ktoróvir pracy, peeleg- N ow e m inisterstw o,
łych M P  i O S , jakKoiwitk dzia­
łalność zarCwiiO, inżynierów pr?e- rrajbliższj-cr. dnkch ms by£ Ożłokzo

1 . . ’ , z , r  ny dekret w sąrawlo utworzenia Ministerstwa
rnvPfOWycb li. I ii spe torów pracy Komunikacji. Do ministerstwa komunikacji

KRONI KA
SOBOTA. 

7  Dziś 
Kajetana. P  

Jutro 
11 po Św.

c o d z ie n n ie  o p ró c z  ś w ą t . " na m ogile .:." l i  “c a i e ^ ^ p l ę k c S i
1 użą im ty.ko smukłe sosny i ota­
czające groby Krzewy wikliny...

O j  grób Euzebiusza Słowackiego. 
Z .1 wością daje się dziś odcvfrow ać 
nazwisko ojca w.elkiego poety.

O y c z ic c ic h y , w ukryciu grób 
Władysława Serokomli, w otoczeniu

Wr<:łi. t 3 m 5 i
w

Zach. »|. o g. 19 ai. 32 zostaną zcrganYiowane w każdej wał kwiaty, Smutno... 
gminie w któiej znajduje się .kasa , O daie znów czytamy n?pis: Ma- 
podlegająca rewizji. S d ad  tej kom isji rJ a PUsudska, zm. 1921 r. To grób 

U R Z Ę D O W A , stanowią: pisarz urzędu gmmnego D tr w s ^ j żony Mar^atKa. Nad n.m

-  (1) Inspekcyjny o b jazd  p. ?1a , .2 . cz_,0nk0"  A  2 * * * • « * * »  * *  kr'>'Ł *"«•

zanych z czynnością komisji likwida- ^re,zc;3a N sjw yzsfej izby Kontro ’

i cmentarza na Rossie w/y-
wuicwouy za- z z: * j  c j  , stkieb, mejących groDy b!.s-

dzitffłały Zgodnie, oiorąc pod uwagę D e c e n tr a l iz a c ja  h a n d lu  z a g r a -  śięoować go będzie p. o. naczyn ka ®  6wi/d

się H k o  przedmiotem w y tw ó rczo ść, ma byó ogłoszony dekrt. ó z.iiesienu mi- iazcJ inspekcyjnv jjow iatów . F woie- Z a ^ C/1  Z, (C Vnt0  !? ko,T-Sj: -,KlV|da- >

f *  «  T!  1 f  * ? T « * ”  - »  — • •** Ł  podróż, Jm i!.y 7  -
k r o n , k a  ^ g r a n i c z n a ,  a g j f e j }  a ^  » •

podmiotu ijednocześnie 'nteiesy 
przedmiotu produkcji.

Is r i e j ą c y  dziś  so o s ó d  uzgadniania

nlcznego w ZSSR.
m  a s • j l  * . . .  . . budżetow o gespd
Na ostatnio odbytej w M oskwie X( v/:c_ _ w  -

niektórych spraw ekonomicznych przez konferencji przedstawicieli handlo- ‘ - "  ( t jU I e l  d la  o ł ó d  o ie ffa  pr-‘-  ^

wvdziału adminisf i nacz. , ydziału k 'vid3 C',inego w terminie 4-miesięcz- czen na U tr z y m a j probóy
wydziału admmstr. nacz. wydziału nvm od dnil 0 głoszen-a wyżej wy- Okazało się, że iewielu ma gro-

in y u u - mienionego Rozporządzenia Ministra by bliskich na Rossie... Totei wtHep. Wł

artykułu.

I N F O R M A C J R .

K r e d y t y  n a  z a k u p  n a s io n  
s ie w n y c h .

żenią o n 3 3 ze' gościnności a nawet
0  naszem dobrem wychowaniu.

Sooro jest w Pary/u, rzecz prosta,
cudzoziemców, którzy nawet zwal­
czali f.anka, którzy gotowi są w 
kiżdej cnwili spiknąć się na jego 
2 gut>ę, lecz, bądźcie spokojni, tacy 
cudzoziemcy nie lozieżdżają po Pa­
ryżu w autocŁr‘ach za 40  franków 
toat compris i nie chodzą do pod­
rzędnych spelunek nocnych na M onł- 
martre.

Mojem zdaniem, cudzoziemcy naj­
bardziej ola franka niebezpieczni mają 
stałe w Paryżu mieszkania. Nie rę­
czyłbym czy nie mają spolttików m ię­
dzy najrodowitszymi Francuzami, 
mówię o takich, co to wywożą swoje 
kapdiiły zagranicę, co  ,szukują skarb, 
co sieją Danikę i t. p. To powiedziaw­
szy, przyzna|my jednak, że widok 
tych cudzoziemców— drażni. P*ryżame 
oDdarzęni tradycyjną, sceptyczno iro­
niczny wyro*.umiałości«f mają jednak 
powód do siracenia dobrego humoru 
patrząc na rozjeżdżające po ulicach 
auiocar'y pełne ucieszonych Irokezów
1 Pa., uasów, co /wieazają .jask in ie" 
ntt Monunartre lub vv innej jakiej 
dzielnicy miasta. My w.emy dobrze 
iie sa warte te .jaskin ie* i co się 
ń,rn dzieje lecz— nam to nie kunwen 
iuje, aby ci obcy luazie poczytywali 
Paryż za miasto apaszów Z drugiej

grobów  ulegnie zn szczeniu 
tern Zwiątek pra- A przecież naieźatoby z większym

konserw ow ać grobowce, 
którym za życia po 

głoszono h jm ny, którzy po 
szczegółow ej instrukcji śmierci pomniKi zostaw .ii swego ge- 

c ,.a j WyCiągam. njusza czy pracy. Sh.

-  Sprostowanie błidu. Skutkiew erfej LeSo t7 só o rt*  7  ksbu łem 9 mil- rb 5 >0"  zLi d 0  9 0 0 0  ^  °C2neao M IE JS K h  słr?ju wniosek 7  prośb,  0  <UDienie
omyłki <A,«orajsz. artykuł w <KBM|rze a K?pv  y "HU* l"* chodu dla osób, mających na utrzy- “ • nLAr ~  , P Ł  ̂ 4 MKUpianie
Oosp.» pizeJrukowany z «Dni« Polskiego* ®MetaMompur.» z kapitałem < milj, rodz5nę. W obec tego świa- — fł)  S ż e m a t  b u d ż etu  m. W ił-  >cWr‘®J " 0SCi r''- lSt gazowych z Ile-
otrzv: ał tytuł fn..e^n _.r*ykułi przycn,. rb. . Kożimpoi » - 1  mi j. rb. «Chemi- decj.A,a piezarrożności będą wysia- u le g n ie  p o w a ż n y m  z m ia n o m  ■' - ’3czyć należy iż maski, które 
nT^odpowiada tytiJłovi û Rówiifet^jfcrwsłe ^  ^  1 wiane oso ' m s w n i . n ,  k tón ch  MinSster3 ‘ «vr Sprar -  wdeswło cb -cm e pos:ada straż ogniowa, są
dw usiępy wztćte Łostuły i  ego drugiego • M$r° S lp. P  ro’ . dochód roczny nie crek^ar.za 7.200 do Urzędu W ojew ódzkiego szczegó- n i^P ak>yczne.

w  sk i  . vwych tor- l/ystw 8k- z| j osebom  utrzymującym rodzinę łow e instrukcje układania budżetu — (x) J e s r c z e  w sp ra w ia  o t-  
, cn o -zą  Li owy^ p om ; arja. z dochodem rocznym nie wyższym związków Jcnrminalnych w szystk'ch ta tn ie j d e f - a jd a c ji  w  M a g is tra -

budżetu, c łe , Jak donosiliśmy już we wczo-
związki rajszym numerze, proiegov/any w

. , , M i n  — w— . K . . . . . . 7  nie różni swoim czasie przez osoby stojące na
,ie f l  V n0, *  . * i i' ddw PŁza poborami słuibow em i się od szematów używanych dotych- wyższych stano wisKach w Wilnie,
mpgt u ,.;r\,dzą t u.-t>; ^ugej. !, m 0gą gami'.st ś.viaaectw niezamoż- czas. sekwesirator kontraktowy w  Mag.

? irti/-iatvwAu Miricipraima 2’£l l* ^ niisz; .i i pan- nośCi przedstawić zaświadczenie wład: y Bardzo poważne jednak różnice stracie W to ld  Naborowski popełnił
cfwa i Dób P ńct r Dońsfwn." ^ e ta a lb a rw n y ch  przełożonej stwłtrdzaiące, że dany będą musiały być wprowadzone do defraudację przywłaszczając sobie
wv Biirk R jinv . iu hnm:ł l “dviv Charakterystycznem jest,, że nowe funkc j0 narjusz jest sam ołny, wzgjęd- szematu budżetu m. Wilna, Wooec* 3,818 zł. W e 'łu g  informacyj otrzyma­
na zakup przez tf>h ikói 'uszlac eb  n i?  dla cSów  L f e i  W I S I  &  Ż*  uuz; maic r0hdzin*  ora t p o ' ‘e g J  ż I n s t r u k c ja ,  m a hyc wydru- nych ze źródła miancidpjnegc główną 
n - » v i h  nccirtr, .i,,., u  . nanwowycg, aie « * biera uposażenie służbowe me wyższe kowana w formie broszury prze* winę w tym wypadku ponosi jedynie
m'vrh a i-- ^ u,'. sw >cb }}Q a^ vę ? w, na P^ u^ hy ich na(j 0qq względnie 800 zł. miesięcz- zrzesztnle sam o-ząiów  powiatowych, Mag.strat względnie kierownik działu
h żar^a i ptoctulcc]!. nie i że nie posiada żadnego majątku odnośny okólnik nie będzie narazie podatkowego, który zbyt długo i to

K edyt powyższy udzielany jest w p r z e d s t a w i e ń ^  *‘li dochodów pnza poborami. W przesłany związkom komunalnym. miesiącami zezwalał poszczedómym
w ysokości różnicy cep między nasię- S c n S  i« * c z e  u s ł^ o w  W ^  " iemo2nc4ści stwierdzenia przez _  (0 ) S p i a w a  u r e g u lo w a n ia  seicwestratcrom przytrzymywać u s-e
tiiem usęlacjjetnionerp .z b o ż e m  h.m klżdim ? iS n a k  w m d k u  z S ’d z £  " ^  p/ zeł‘ 2° uą - tvch ° ’ !,a ln ^  ™ c n u  n a  u) N ie m ie c k ie j. Zarząd b-e ściągnięte u ptatmków nateżnos
dlowcm przyczem jako pasienie l a n w t j c h 'Okol ł czno^i  utoie^jący o ulgowy w ileftskego związku kupców ż> dow- c. Nadm en ć musimy> tż to ju t me
sz'ach £nic , uv ażane są . waUflko m ier« oerar-iczo w  f 9 SW ł ^dkcjonarjusz w,wen przed- akich otr.ym ał skargę od kupców i P*™ 5*  roz , *[on' t J , i  p ,e*
la r ie  nąsiottfl oryginalne i Ich La- ’ vr.  ł° iyć *w «d ectw p  niezam rżnośę., wy- mieszkańrów ulicy N emierKiej na n.ędzy m ęsk ich  . co  ąd jeszcze Ma-
lifikowańg pierw sze odsijewy K R O N IK A  M IE JS C O W A , aar.e prz3z władze policyjne, Jednp- przeniesienie postoju dorożek z ul. P'Strat me potrsfił zapobiec tego ro-
"  łóżrrca cen została ustalona dla -  ód r e„v w iini ,  h cześnia Min* S jraw  W ewn, oolec ło  Trockiej na ul. N.cmiecką z prośbą naduźycorr Nasua-r się pyta-

kwajifikowanyćh nasion oryginalny t  sierpnia r. b. y n dn’a zan tec^ ć iądania jaśw iaoczin  o  0  interwencję u władz odnośrvcn. «j«e Kto m y j e  pokrywa te d a a n -
 7 5  Dro Cfnv zbpża handŚw eac Ziemiopłodyi żyta 32—33 (zupełny brak), uiSiCzemu zaległości podatkowych o Zar.-ąd związku kupców uwzglę- dpcje, eźen^ dany d itrauaant me po-

’ — , 88 ihrakj^jijcziiił.-ft orow a,-owj osób  wyjeżdżających zagranicę za dnia, że I )  ulica Niemiecka, jedna z siada źc inej maję neści,
d a n e  c o  

W iln a .
iłłv ^  wen.utuv.iwwM«ł włu^t ci* - , w.  i . . . , WH,VW< w*itystycz*£30"* “  P:,*i:'JC>rlan,i em 'S 'A « I -  puMMatoe,  2) obecny ^ s t ó j  doroiLk, „ j S [ o b c o n ^ to s to ^ W iT n o j a im u l. 
oytowych i ich centra), kas gminnych, dutej m.crie od poź ody. nem1, rozpoczynający s*ę właśnie od wą ^ ,3 0 0  hektarów terenu i posiada

SA M O R Z Ą D O W A  skicj części ulicy, wywołuje zataraso ludności około 180,000, podczas gdy w 
—  (i) R e d u k c ja  w y d atk ó w  ws*nie mchu pieszego 1 kołowego i roku 1910 Dosiadało 240,000 osób  i

sam o rz ą d ó w . Min. spraw wi w. znio- uniemożliwia Drzejście z jednej strony w roku tQ20 —  190 .000 . Pow yższe

ryskie spelunki, paryskich apaszów, Europie już jesienią tegoroczną dodałku tytułem zwrotu kosztów  po- P o n ie s ie n ie  postoju dorożek na ren: nie miasta Wilna mamy obecnie
naryskie nocne życie w podziemiacn. wielkiego napływu Amerykanów. A, drózy niezależnie od ilości dni spę- i-dną z tych u c jest racjonalne, 4 ) 11 o szkół średnich i powszechnych,
Ź'e j^st natom :csi, że nasi przedsię- wiecie panowie, dokąd popłynie ten dzonych w delegacji służbow ej. Ó - kupcy z ul. Niemieckiej pUcą o.brzy- do któ"ych uczęszcza razem 2 2 ,6 . 0

biorcy auto-csr'ów wyr-yskują ciekawość zalew, w jakim Kierunku? Do Wiednia, becnie ajety obliczane bęaą za kaź- m*e podatki p>ń;tw ow e 1 komunalne uczni, Rod wzgięaem technicznym
obudzoną nieopatrznie przez naszych Tak, do Wiednia. oy dzień podróży. Starosotw ie za ’ słuszność do.nagać s;ę w ę m W ilno nie stoi jeszcze na wyso-
lud^i pióra Poszła oo St.3 nach Zjednoczonych sw oje wyjazdy w sprawach ssm o- c9  troski o uporzą ukowanie ruchu w kości swego zadarna, gdyź sieć

Dobrze jednali uczynią cudzodem - fam?, że ieżeli gdzie p o p issć  naj- rządowych nie bęoą pobierali djeł, a teJ dzielnicy, niż to miało m iejsce wodociągowa nie przebacza nawet
cy, mający p Jn e  kieszeni*', i.ie wyo- dłużej w Europie — to w W ‘edmu. tylKo zwrot rzeczywistych kosztów dotyehtzas. . . .  45  km , również i kanalizacja, którą
brażając sobie, że ich aoiary* funty, Wiedeń jest znakomicie przysposo podróży. O upośledzeniu tej u.icy podczas mamy, systemu ogómo spławnego
marki, korony e łc dają ,rn prawo do błony na przyjęcie choćby setek ty —  (t) Z c tw ie rd z e n ie  p o d a tk ó w  trwających prav. ii. c*dy rok prac ka- ma n‘ię w .ęcej 33 Km. Co zaś do
traktowany nea jak jak.chś .k i.ijow - siącv gości. Rychło stanie się, m ocno w D ciśnie I Rfedoszkowiczach nahzacyjnyeh dostatecznie Dyło oc i- elektrowni miejsK ej to wydaje ona
có w * gotow ych wszystko im  ̂ tnć w w to wierzę, pierwszem Fremdenstadt W łaaze w ojew ód zk ie zatwierdziły po- n os-one w prasie i w społeczeństwie prądu tylko około 3,070 kw. 
zamian za mniej lub więcej hojny w Europie. Wiedeń, nie mówiąc o datek od przedmiotów zbytku t po- podstawie powyższego, Z arżą. pod względem handlowym nastą-
nao’wRk całej piękności i miasta i okoilc, nie datek od psów w ifi. Dziśnie, i po wrm itn on tgo  s wiązku kupców d o - pil w  ostatnich latach rówriez duży

Petit franc  żyje jeszcze... a Paryż, mówiąc o przedziwnie miłym nastroju, datek od przedmiotów ubytku w m. stanowił zwrócić się a i Komisarza zastój, gdyż jak w ‘,kazu,ą cyfry na
la y m  Lumiere, nie jest oynpjmmej ma obecnie najlepsze na świecie te- Radoszkowiczach. Rządu z prośbą o przeniesiecie po- rzeźni miejskiej, jedynej w W ilnie,
kurą znoszącą złote jjj^ z dia klienteli atry, najlepszą muzykę i last not le- — (x) O b ję c ie  u rz ę d o w a n ia  słoju d ^ o te k  przy zbiegu ul. i3C- w Drzec-ągu roku ubitglego zabito
.igencyj turystycznych Cook‘a‘ ast -n a jlep szą kuchnię. przez starostę po w. W il T rockie- k iij, W ilenfkiej, Niemiec! ej i Dorni- ogrńJem n’t  mniej i nie więcej, jan

Tak pusze publicysta w  najlepszych Postarzam  ściśle co mówił mądry g o  O .iegdaj stzrosia pow. W ileńsko- nikańsKiej na inne więce, stosow ne 5 7 ,7 3 4  szt, bydła, co siarow i bardzo 
paryskich rękawiczkach. . woływowy Amerykanin. Trockiego p Witkowski oow rócił z miejsce. duży procent zmniejszenia się w

Zamiast komentarza pr/ypomrdc J i  zaś osob ście to tylko myślę, urlopu wypoczynkowego Urzędowa- —  ( x )  M a sk i g a z o w e  t le n o w e  stosunku do lat ubiegłych. Jeayn.e 
nie. O to dwa, trzy tygodnie -emu że gdy od wióei s :ę od Francji ,zaiew“ nie zaś p. Starosta ooejm .a w pome- dla strażaków . W obec często zda- może się Wimo poszczycić nieudolnie
bawił w stolicy nad pięknym modrym cudzoziemców i potop... dolaiów po* działek, dnia 9  b. m. rzających wypadków zatrucia się zbudowanemi straganami, których w
D uiaiem  znakomity ekonorJsta  1 ku- toczy s ę  w kierunku Wiednia, wów- — (t) B roszu ra  w so raw łe  likwi- strażaków przez wydzielające oię ga porównaniu do większych miast w 
piec zarazem na wielką skalę amery~ czas— wówczas smutno będzie. d a c ji  gm in n ycn  k a t  o sz cz ę d n o  zy przy wykonywaniu przez nich Polsce oos-aaa aż 470 Co zaś do
kański, p. E  Filene. _ ściow ych. Rozporządzeniem Ministra obowiązków, jak to miało miejsce stanu chodników i jezdni w Wilnie

Powiedział on dziennikarzom wie- Old simple mon. bpraw W ew n. wydtnem w porożu- ostatnio ptzy wydobywaniu chłopca o ttm  chyba pisać nie warto, gdyż
dtńskim: mieniu z ministrem skarbu byłe z głębokiej i zanieczyszczonej studni to jest ,uz stara ooiączkfi, k‘órą

— Poraź pierwszy utworzyło się i£3t&a gminne kasy pożyczkowo oszczędno- przy ul. Kalwaryjskiej, komendant każdy obywatel m. W ilna należycie
w New Yorku *owaizyst*wo, które śdow e, działające na podstaw ie daw- wil. straży ogniow ej p. W aligóra w  odczuł,
daje 4 tygodniową wycisc/nę do nych rosyjskich ustaw, zesłały wpr«»- dniu wczorajszym /giosił do Magi-
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N A D E S Ł A N E

W ostatnim czasie zwiększyły się 
znacznie wypadki nadsyłania podań i 
próśb w sprawach wojskowych bez­
pośrednio na ręce p ara Ministra 
Snraw W ojskow ych, względnie do 
M. S. W ojsk, z pominięciem przepi­
janej drogi przez P  K U, i D O, K. 
Pow oduje to tylko zt>yteczną kores­
pondencję i opoźnia rozpatrzenie tych 
spraw, nie przyczyniając się bynaj­
mniej do prędszego lub przychylniej­
szego ich załatwienia. M. S  W ojsk, 
zmuszone jest w tych sprawach kie­
rować wpływające podania do właś­
ciwych P. K U. względnie D O K 
celem kompetentnego załatwienia lub 
stwierdzenia podanych motywów i 
uzupełnienia dokumentów w myśl 
rozporządzenia wykonawczego do 
Ustawy o powszechnym obowiązku 
służby w ojskow ej, względnie zwracać 
petentom, celem wnies>enia do od­
nośnej władzy administracyjnej 1 in 
starc ji lub do komendantów P* K U.

W obec tego podaje się do pu­
blicznej wiadomości, te  wszelkie p o ­
dania w sprawach w ojskowych na­
leży w nos’ć zasadniczo do P  K. U. 
właściw ej dla faktycznego miejsca 
zamieszkania petenta lub do władzy 
adm iristracyjnej 1 instancji a w szcze­
gólności:

1) odwołania (rekursy) przeciwko 
odmownemu załatwieniu przez wła­
dze woiskowe wszelkiego rodzaju 
próśb;

2) podania o przyjęcie do wojska 
stałego w charakterze ochotników;

3) podania o przyjęcie do wojska 
w charakterze szeregowych zaw odo­
wych i nadterminowych;

4) podania o wstąp enie do Legji 
cudzoziemskiej;

5) pocania o przyśpieszenie w cie­
lenia dc szeregów;

ó) podania o przedstawienie na 
kom .sję lekarską celem stwierdzenia 
zdolność, do służby wojskowej;

7) podania o  udzielenie zezwoleń 
na zawarcie związku małżeńskiego;

8) podania o Odroczenie wzgięd. 
nie przesunięcie terminu odbycia ćwń 
czeń wojskowych;

9) poaania o udzielenie urlopow 
rolnych (które wogóie nie s^ przew i­
dziane i spowodować muszą odmow­
ne załatwiemaj;

10) podania o odroczenie służby 
wc-jskowej:

11) podania o zwoinienie z wojska,
1 2 ) p odan ia o  zan czen ie p o p rz e d ­

nio o ao y te j stuzby w o jsk o w ej Iud 
POW .

Pozatem wszelkich informacji w 
sprawach dotyczących służby w oj­
skowej udz'elają również właściwe 
P. K. U ustnie i pisemnie.

Zaznaczam przytem, że wymie­
nione wyże) podania niewłaściwie 
s.uerowane, bęaą przez Min, Spraw 
W ojsk, przesyłane do właściwych 
kompetentnych władz celem odpo­
wiedniego załatwienia.

Odpowiedzi mogą petenci otrzy­
mać dopiero od ty c h  władz, a nie z 
Ministerstwa Spraw W ojskow ych.

W O JS K O W A
— (I) Akademja 6 go sierpnia.

W  naacnoazącą niedzielę odoędzse 
się w Sali M iejskiej akademja, urzą­
dzana staraniem Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej i Zw.ązku Legjoni- 
s ów celem uczczenia 12 ej rocznicy 
wyruszenia pierwszego oddziału strzel­
ców  ao walki o niepodległość 
Polski.

Przemawiać będą: pp. Mieczysław 
Limanowski i Janusz Ostrowski. Po 
przemowiemach odbędzie s ę druga 
część akaaerrji muzykalna-woKalna, 
w której udział wezmą: pp. L, Fren- 
kiówna, Z FUjdamowiczówna, H, 
Hohenatingero arna i K. W vrwicz.

W stęp womy.
— (t) Delegaci wileńscy na 

zjazd Legjon istd w  w K ielcach
jako delegaci z Wilna, raczej oddzia­
łów wileńskich, na z,azd legionow y 
w Kielcach wyjechali pp : por. rez. 
Mydiarr, prezes zwiądcu legjom slów  
wileńskich i kpt. rez. Fela, prezes 
osaon.ków wojskowych

— Pożegnanie gen. Berbeć- 
kiego. Otrzymujemy następujące pis­
mo z prośbą o umieszczenie: „Nie 
m ogąc z powodu braku ciasu  i po- 
nagier włdazy przełożonej osob  ście 
pożegm ć wszystkich moich podko­

mendnych, p-zedstawicieli władz i 
społeczeństwa, czynię to niniejszem 
dziękując wszystkim za okazywaną 
mi zawsze chętną pomoc i wsoół- 
pracę ku chwale Ojczyzny.— D ow ód­
ca O K 111. Lecn Berbecki generał dy­
wizji’ .

—  Z arząd  zw iązk u  o f ic e r ó w  
rez e rw y  w Wilnie prosi wszystkich 
oficerów rezerwy porostającycn bez 
pracy, by zechcieli przybyć do sekre- 
tarjatu tegoż związku (Mickiewicza 
13), w celu omówienia i przedsta­
wienia delegacji udającej się na w al­
ny zjazd z w. of. rez. do W arszaw y 
niezbędnego materjału, dotyczącego 
oficerów  rezerwy pozbawionych pra- 
cy. Termin zgłoszenia się do 20b .m . 
w godz. 17 i pół— 19 i oór z w yjąt­
kiem świąt i niedziel.

P O C Z T O W A
—  (x ) Dodatki d la  k a s je ró w  

pocztowych. Związek pracowników 
oocztow ych w Wiinie czyni obecnie 
starania, by pracownikom zajętym w 
kasach urzędów pocztow ych przyzna­
w ano do ustaw ow ego uposażenia, 
według d o s  adanych grup, pewien 
specjalny dodatek na pokrywanie 
naturalnych braków kasowych. Za­
znaczyć należy, iż doda‘ek tik i po- 
b ,erają wszyscy urzędnicy kas pocz­
towych w innych państwach.

R Ó Ż N E
— K asa  C h o ry c h  p o d a je  d o  

w ia d o m o ś c i: W ubec w zm anek w
pras e o wyroku Sądu Najwyższego 
z czerwca r. b. głoszącym , źe Kasy 
Chorych me mają prawa do bezpo­
średniej egzekucji, Okręgowy Urząd 
Ubezpieczeń w W rrszaw ie okólni- 
niem z dnia 20.ViI 1926 r. za Nr 
271 komunikuie zarządowi Kasy C ho­
rych m. Wilna, że wyrok ten doty­
czy wyłącznie Kas Chorych w b. za- 
oorze austrjackim.

—  (x ) Z a ra z a  w śród  z w ierz ą t.
W  czasie ubiegłego miesiąca, a mia­

nowicie w okresie dwutygodniowym 
stwierdzono na terenie W ojew óJztw a 
W ileńskiego poszczególne wypadki 
nosacizny w następujących miejsco- 
w ościacn: na teren.e powiatu Dzi- 
śnieńskiego we wsi Pligawki i Nau 
mionce; w pow . Postawskim — w 
Postaw ach, Luczaju i Duniłowiczach; 
na terenie m. Wilna w IV komisarja- 
cie poi psnstw . Węglik stwierdzono 
w pow. Święciańskim, w m iejscow o­
ści Kochanówka. Różycę świń w tym­
że otcresie stwierdzono w pow Świę- 
ciańskim w m iejscow ości Czernole- 
sie; w pow. Dziśnieńskim —  w W o 
ronowie, w Przypiernie i Łuczajku. 
Pom ór z: ś świń w pow. Dziśnień­
skim: w miejscowościach Boryskowi- 
cze, Dojiidowo, Katy i Kulacji i w 
końcu świerzbę u koni w pow. Bra- 
sławsk.m : w Lebiedziewie, Czeresie, 
Dołgie, Fawlowszczyźnie i Burow. 
S7czyźn.e, w Wilnie zaś na terenie II 
komisarjatij p p.

TEATR i MUZYKA,
— T eatr P o lsk i (gmacn -L u tn ia*) 

Dzii 1 jutro ostatnie dwa przedstawienia 
pogodnej i miłej komedji «Oałganek» w 
_ oroj L. Pilatti (rola tytułowa) zbiera za- 
słuźone oklaski.

W poniedziałek premjera znakumitej 
lakkiej komedji Ca lta u  :z i Plersa cOAułKO- 
wi w żłobie dano*, której reżyserję objął 
K. Wyrwicz-Wlchrowski Utalentowany ten 
artysta Jednocześnie obnk L. Pilidl, odtwo­
rzy posiać główną w tej sztuce. Udział tyoii 
dwojga wybitnych artystów, oraz sama sztu­
ka eą ręltojnrą ie  przedstawienia «Oslołko- 
wi w iłoole lano* będą nacechowane p.ę* 
tnem prawdziwego aiiyzmu.

— Teatr L etn i (ogród po B er nar- 
dyński) Występy opeieiai warszawskiej cie­
szą się powodzeniem nicbywałem. «Frasąui- 
ta» w obsadzie g iść, wa.szawsklcti (pp. Dow- 
munt, Sempoliński, Kochanowski, Laskow­
ski, Ćybulaki, pp. CzeruiawSna, Kozłowska, 
Duwmuntowa, yabojkina I inn.) jest grana 
doskonale, to też publiczność nie szczędzi 
wykonawcom swtgo zachwytu w postaci 
nieustannych braw.

Dziś i jutro ostatnie dwa przedstawienia 
<Fra. ąulty*.

W poniedziałek prtm jtra najnowszej' 
--cywesułej operetki Kolio «BłękItna krow*. 
Początek o g. 8 m. 15 w.

B il;ty  na ywać można od g. 11— 1 w 
kas e Teatru Polsk ego (f Lutnia-), — od g. 
zaś 3-c.eJ w Teatrze Letnim.

— W y»tęp L au ry  K ochańskie j w 
ogrod zie pu-Bernardyń&kLn Dziś w o 
grodzie po-Bernardyńsgim Jedyny występ 
znakomitej śpiewaczki oparowej, pnmadon- 
ny opery oukaresztańsklej Laury Kochań­
skiej na koncercie Wit. Orkiestry Sym foni­
cznej.
ę  i Świetna ta śpiewaczka obda.zo.ia nad- 
wyraz Dięknym głosem — adeplewa arje 
operowe («Tosca», «Aida» . «Pikowa dą- 
ma»), oraz szereg pieśń.. Zapowiedź wystę­
pu L. Kochańskiej wywołała żywe żaln e- 
resowanle. Orkie8t-ę prowadzi M. Salnickl.

Ceny biletów: wejście — 1 zł., miejsca 
rezerwowane 1-sze—3 z ł ,  2-gie--2 z ł ,  ul­
gowe—50 gr. Początek o g. B-cj wiecz.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,

_—  (x) Pi zya.-eaztowanie p o ­
dejrzanych z b ie g ó w . N ip od od rm - 
ku W ojtow o organa stiaży pogra­
li czne] onegdaj przyaresztowały n ie­
jakiego Klaczko Lejzera i syna w 
m om ence kiedy chdał n :e'egalnie 
przekroczyć granicę z Polski do 
Litwy. W obec nasuwających się 
pouejrzeń odstawiono go do dyspo­
zycji odnośnvch władz.

— Na .ó w n e j drodze... Dn. 6 b. m. 
upadła i złamała sobie nogę Basia Gurwi- 
czowa (Ludwisarska 4).

Pogotowie odwiozło poszkodowaną do 
szpitala żydowskiego.

— -Sym p atyczn i krew n i*. W nocy 
na 6 b . ir , k ew ii męża rozbił- głowę 27 
lemiej Marji Podleckiej (Zgoaa 42).

Lekarz pogotowia udzielił poszkodowa­
nej p'et -«rszej pomocy.

— D efraudant. Dn. 3  b. m, aresztowa­
no pracuwn.ka kol. sklepu wagonowego 
Nr 3 Leona Rolisa (st, Połoczany), który 
zdefrauri )wał 2176 zł. 55 gr.

— Pożar. W folw. Anioleśnie gm. Sze* 
mietcwsklej spalił się dom Leona Nalewaj- 
ki. S raty wyr oszą 20(00 zł. Przyczyna po­
żaru poupaienle.

— T reg iczn e  stosu nki w rodzin ie. 
We wsi Kocinka pow. Mołodeez. otruta s'ę 
esencją octową Wiera Jasinkiewiczówna. 
Przyczyna usiłowania samouójstwa nieporo­
zumienie rodzinne.

Teatr Letni
„ F r a s ą u i ła *  o p e r e tk a  w  3 -c h  

a k ta c h  F  L e h a r a

Znowu zawitał na szereg przed­
stawień zespół operetkowy. Tym ra­
zem mamy w rolach głównych na 
szych stanowczych ulubieńców pu­
bliczność', przyjmującej życzliwemł 
oklaskami każdego z n ch, przy p erw- 
szem ukazaniu s ę na scenie* N ie­
zrównany w s »ym humorze uro 
dzonego komika Mieczysław D cw  
munt, umiejący w m iec.ć śmiech ho- 
meryczny caiej sali jaksmś szczegó 
łem, któryby u innego artysiy prze­
szedł całkiem mespostrzeżony S i-  
mem swem ukazan.em się wnoszący 
ożywienie i wesołość wręcz zaraźliwą 
Ludwik Sempoliński, niezawsze pa­
nujący nad sobą o tyle, żeby nie prze­
kroczyć linji, azseiącej wielki artyzm 
od przesady i szarży, rozbrajający 
wszakże szczerość ą unoszącego tem­
peramentu i nieporównaną sprężystoś­
cią w tańcu. Niezmiennie wyoorna 
w rolach rmodych, a rezolutnych pa­
nienek Janina Kozłowska Zc swadą 
i zamaszystością grajaca Zofja Kos n- 
ska oraz inni artyści mi jscowi do­
pełniali grono naszych dawnych do­
brych znajomych.

Nieznana u nas dotąd, poprzedzo­
na pochlebną reklama, Marja Czer­
niawska zaprezentowała się w roli 
tytułowej. Operetka dobrze tutaj zna­
na me była bardzo wdz ęczuym te­
renem dla pierwszego występu, za­
chęcając do porównań debjulującej 
artystki z barazo tu w.elbiontmi 
poprzedniemi wykonawczyniami tej 
roli, zwłaszcza w pojęciu o só b  nie 
umiejących znaieść miary zupełnie 
objcktywnćj bez całkiem zbytecznych 
zestaweń najróżnorodniejszych d i o  
dukcyj, mezawsze uwzględniających 
tego, że każdy wykonawca ma swe 
dooatnie i ujemne cechy, na które 
znów każdy widz inaczej reaguje, 
zależnie o:i swych osobistych upo­
dobań, tak różnych Piszę to pod 
wrażeniem rozmów i zdsń najzupeł­
niej z sobą sprzecznych, z jakiemi 
się zetknąłem w międzyaktach. Uni­
kając zasadniczo metody porów naw ­
czej i przystępując do rzeczy .s in e  
ira et studio", trzeba stwierdzić, że 
śpiewaczka ma dźwięczny głos dość 
rozległej skali, em-sję woiną od tre- 
molowania, śpiewa z cieniowaniem 
i pewną intonacją. Wyrazista gra 
sceniczna wykazuje doświadczoną i 
uta.entowaną aktorkę. Całość wyko­
nania roli wzbudza zaciekawienie na 
dalsze wyslępy artystki. W dwóch 
rolach eoizodycznych nie bez powo 
dzenia się zaprezentował Maksym:- 
ijan C ;bu !sk i, jako kormk grotesko­
wy. Zupehre poprawny był Stefan 
Laskowsk. w roli młodego cvgana.

Tak przez puol czność ulubione 
wkładki baletowe wykonała Anna Za- 
bcjkina zdobywając huerne okłaski.

Składnie i z ożywieniem przeszło 
przedstawienie, wyreżyserowane przez 
Ludwika Sem polińskiego, a w części 
muzycznej wybornie prowadzone 
przeź Mieczysława Kochanowskiego 
cenionego i znanego ju t tutaj z wie­
lokrotnych przyjazdów.

Michał Józefowicz.

Z S Ą D Ó W .
T w a r d y  a en .

Twardy sen miała w noc na 15 
lipca roku ubiegłego p Eudokja Dzie* 
midowicz (mieszkanka wsi Labudów - 
ce pow. Brasławskiego) skoro nie 
słyszała juk złodzieje wyfęli szybę, 
orworzyli okno, a nawet wynieś11' cięż­
ki kufer zawierający ubranie, rzeczy i 
30 rb. ?łofe:n.

Nikt nie spłoszył złodz^i tylko 
cudownym wprost sposobem  poszko­
dowana odzyskała swoje rzeczy.

Pastusi wsi Rukszy sąsiedniej 
gminy— Jodzkiej zauważyli w nocy 
pięciu nieznajomych im ludzi, prze­
kradających się przez łąki, wszyscy 
oni nieśli coś ciężkiego w workach

Odważni pastusi zrozumieli że 
mają do czynienia ze złodziejami I po- 
b*egli za podejrzanemi .ty p am i*, któ 
rry widząc, że są zauważeni, rzuć,li 
worki i skryli się w zaroś ach. Jeden 
z nich uciekając strzelał do g o n ą  
cych pastuchów.

Śledztwo prowadzone przez k o ­
mendanta po?terunku policji dopro­
wadziło do ujawnienia, te  rabunku 
dokonali: Sierdzlukow, Parfior.ow,
Pietkm, Borowski i Safronow,

Trzech z nich, a mianowicie: 
S  erdziukow pseudonim „Szatybełko*, 
Parfionow i Lejsza znani już byli p o­
licji jako zawodowi złodzieja i w szys­
cy byli karani; pozostali byli m iesz­
kańcami w?.i słynącej z tego, te  o- 
gromny procent jej mieszk m ów  nie 
hczyło się zupeinie z kodeksem kar 
n ;m .

W dniu wczorajszym sąd okrę­
gowy w składzie: przewodniczący 
sedna Okulicz w asystencji sędziego 
Hryniewieckiego i honorow ego, U-ra 
Sumoroka pn dokładnem zoadan u 
szczegółów tej sprawy i przesłucha­
niu szeregu świadków skazał: S  er- 
dziu k 'w a, PSifioncwa i Lejszo po 
trzy lata więzienia z zaliczeniem im 
na poczet kary roku więzienia pre­
wencyjnego. Inicjatora c a ł.j tej kra­
dzieży— Pietkuna ’ na rok więzienia, 
Borow skiego na 6 miesięcy, zawie­
szając karę na okres lat pięciu.

Jedynie Ssfronow zostsł umewin- 
mony.

Prokurator upominał się o suro­
wą kaię, opierając się w swych wy­
wodach na art. 15 przepisó* prze­
chodnich, co w praktyce ro vna:o by 
się karze śmierci,

Ooronę wnosiło pięciu adwoka 
tów miejscowych. T.

G ło ś n a  b a n d a  d y w e r s y jn a  p iz e d  
są d e m .

W  poniedziałek, dnia 9 bm. w 
Sądzie Okręgowym w Wilnie rozpoz­
nawana będzie niezwykła sprawa 
przeciw 33 Biidoiusinom, oskarżonym 
o antypaństwową działalność i uży­
wanie w tym ceiu fałszywej p ;eczęci 
stronnictwa «W yzwolenie». Giównem

ŻYTO oryginalne 
„R0GRUM5KIE"

i. teyńsbi&&
bardzo plenne, zimotrwałe, dobrze się krzewiące poleca do siewu

Zarząd dóbr w ROGAL1NIE poczta Świątniki n/W. 

Zamówienia przyjmują także

W POZNANIU; Bank Kwilecki Potocki i S-ka, Aleje Marcinkowskiego.

Dom zbożowy Władysław Radomski, Plac Wolności 3.

V -ARjZAWIE: Bank Kwilecki Potocki i S ka, Krakowskie Przedmieście 9.

W TORUNIU: B, Hozckowski, ul. Mostowa.

i C h orob y  przewodóv^ m oczow ych , żółciow ych i w ątroby, 
dyspupsję, artretyzm , reum atyzm  

L E C Z Y  R A D Y K A LN IE
WODA ORYGINALNA

V  I C  H  V  ■ E  T  A  T
Celestins, Hopital, Grande-Grille

oraz tab letk i (comprimes), pastylki i so le  VICH Y feTAT.
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

•Dneralna Reprezentacja na Polskęr 
J S i.d end oiff. W arsraw a, Kroucza 6, teł. 230— 13

Mieszkań
3 - 4  pokojowych 

poszukujemy. 
Posiadamy so li­

dnych ref.ektantów
Dom H.-K.

„Z A C H ĘT A "
Gdańska 6. m. 1. 

Telefon 9—05.

D R U T Y  

LINKA ANTENOWA
Preszpan,

P ŁY TY  PERriNAXOvV£ polerowane, do

m aljow ine. gołe, nawijane bawełną’ 
jedwabiem od 0,05 mm

Pokoje
pojedyncze lub dwa 

do wynajęcia.
' ujście nieuiępujące. 

Ofiarna 2 m. 10.

miedź i oronz

MIKA, K IK A N IT.

w yrobu skrzynek 
rad jow ych
P A P IE R Y  IZO LA CYJN  E.

Jeneralm Reprezentacja 
Tow, A k c. Meirowski 

H e n ry k  W e r s z w o w s k ł.
Warszawa, Chmielna 37.

O s trz e ż e ń  fe.
Skradziono rewol­
wer Nr 598 *Armi- 
nius* 1. lhnatowicz, 

Zawalna 7.

m
iVijyZIELHI« ROŁHfla®
K R E SO W E G O  ZW IĄZKU ZIEMIAN b , ®

ul ZAWALNA 1 T E L E F O N  1—147

bl

B
M

Sprzedaż i zakup:

Żyta
Owsa
Jęczmjenia
Otrąb żytnich i pszennych 
Soli.

i ‘lany
potrzebne przy budo­
wie or. rejestracji 

młynów, mostów i 
p zdejmuje z natury 
Referencje Inst. Państ 

inż DawJow. 
Gimnazjalna 4, Wilno.

Fo r t e p i a n  iub
pianino kupię. 
Z g łu szen ia  do 

A dm in, ..K ło w a'1 pod; 
Muzyka.

f l

! I  1 1 1  i  1

Sąd Okręgowy w Wilnie, 1 Wydział

6 0 0 0 — 1 0 0 0 0  z ł.
do ulokowania poi 

1 h i p o t e k ę  
poszukujemy

Dom, Handl.-Kom.

„ Z A C H Ę T A "

Gdańska u. m. 1. 
Telef. 9 - 0 51)X .   Bryczka

Zadaniem  o s o r ż o n y c h , Z k tóry ch  Cywilny, ogłasza ii. na żądai.ie Jegiera parokonna okazyjnie 
16-stu  o sa a z o n y ch  je s t W w ięzieniu, Albierta. decyzją z dnia 27 maja 1924 roku. do aprzedania. 
b yto w y w o łan ie  n, terenie W iltń  P 'S^now ł: Wzbi on ć dokonywania jakich-Wileńska 8 u Stefa-
s*czvzn w  ru c h u  c o  w sta ń cz e iro  o -  1 olwiek f r»nzakcil ° ? z wypłat z nas^ P uiA- nowiczas z y z n y  ru c n u  p o w s ia  c z e g o  i cycki tytułów na okaziciela Z akcjt Wfl,
d erw am e terenÓ Y  W śch od m eh  t. ZW, l^nku Ziemskiego 3 e..,lsjl Nr 3022. 4 cmi- — --------  — —
tery io rju m  „ B ia ło ru s i Z a c h o a n .e j' od  sji Nr Nr 3321 . 3322, 12 emisji Nr 7141, |>. ,
K zp lite j i wcielenie ich  do terytorium emisji Nr Nr 9129 1 9n o. 21 en„:ji D O  S p r z e d a n i a  „  0>a.
B i ł  J a  S o w ie c k ie j. S  g  S S f f i l -  wvźel tresowuny ro iiw /  « f  ■ T™«kki

P o w stan ie  to , k tó re  m ieło w&stą* Nr Nr I08u8. 18S09 i 1881m. 21
p ć  Z p oczątk iem  w iosn y  r. 1 9 2 5  W Nr l ł5 9 J , .-6 emisji Nr Nr 19olS. 196’ 9, R ,X j ,i ,jP1 Lnio
Lidzie i ściągnąć wyś^kólonych z ^004, 20005, 10"J6, 2D007, 20008, 20uu9,   —  gm* a010
R o sh  k J o  rn -k rtw  —  ri . w i m n  ó w  20010, 200U , 20012, 20013, 5A025. 20026 1 1 Kicrown.ków —  dywersantow, 2( 027 po 2- 0 nomi.latnycll ka2da oraz
Z3IT1I 1 Zn o  g ru p c w ać się i c iąg n ąć  ku 4 i pół procontowych listów zastawnych
g ran icy , ro zo ro ić  polską straż g ran icz  Wil. Banku Ziemskiego: serjl 8 Nr 24662, l J  p kradzioną ksiąi

serji 15 Nr 0:5229 po sto rubli nominał-4 °  wynajęcia ume- wojsk., wyn. przez 
nycn każda, sorjl 34 Nr 042230 na 500 rb. blowan^, P. K. U. święcia-
mmlnalnych. serj' 8 Nr 07384, s e r i  14 Pohulanka 17 m 16 ny na im!ę Andrzeja

S k r i J  z.: książ. 
wojsk., wyd. 

przez P. K U 
Wilno, oraz zaświad­
czenie stwierdzające 

miejsce zamieszkania 
w strefie nndgranicz- 
nej, wyo przez sta-

. Vles wvżel ircsowany 
ęmBji dowiedzieć sęi na jmię Aleksandra 
ioefo  ^ ‘elka F’ohuianka 28-3 Stankiewicza, zam. w

Pokoi
nja Markowszczyzna, 

unieważnia się.

ną i otworzyć tę granicę dla band 
formowanych na terenie rosyjskim, a 
nawet i dla regularnych oddziałów 
czerw onej armji,

Nadmień ć należy, iż banda ta b y ­
ła zasilaną środkami m aterjahem i z 
centralnych organizacji komunistycz­
nych w Rosji. G ó rn y m  terenem i

NT i4C9i 3 serji 19 Nr Nr 1580z4, 157325, 
157326, 157324 po 1 090 rb nommalnych 
każdy. Wzywa się przeio wszys'kich rosz 
czącyen prawa do wyżej wymienionych 
tytułów, aby w przeciąga trzech lat od 
daty pierwszego ogłoszenia w Monitorze 
Polskim złożyli je w_ Sądzie lub zgłosdi

Sekretarz.

Orzyby
m ejscein o rgaiiizacji była gmina De- sprzeciwy. Nr. spr. z. 3 41 24 r. 
rewno, pow. Stołoeckiego, kierowni­
kiem zaś niejiki Jan Makowski, c?!o 
nek oddziału dywr-rsyjno-powsiańcze- 
go, oraz niejaki Bronisław Juncewicz, 
kiórzy w charakterze miejscowyt h 
działaczy stronnictwa „W yzw olenia", 
nawiązad bezpośredni konfzkt z wła- , 
cizam. sow ieckitm ' w Mińsku, P1!-1*
których otrzymywali 
środki materjalne Banda ta działała 
od r. 1924 do 1925 r. W sprawie 
tej powołano około 100 świadków.

Ooronę w nosić bęoą—mec. Pie- 
trusiewicz, mec. Mickiewicz, mec.
Preis, rr.ee Rodziewicz i mec. L isow ­
ski. Pcdkreśnć należy, iż w powyż 
s je j sprawie zamieszany jest nSwrtież 
p osd  na sejm — Sobolewski.

M A JĄ T K Ó W
Z I E M S K I C H  
>'d 10 ha 7. zabu­
dowaniami w po­
bliżu W i l n a  do­
szukujemy. Posia­

damy solidnych 
Daby wców.

Dom Handl.-Kom.
* ZACHĘT A*•

GdańskaB, telef.9 05

Pietraszewskiego, 
unieważnia się.

D o wydzierżawie­
nia O G R Ó D 
O W O C O W Y  

1 2 mieszkania 7, 4<ch 
pok. z kuchnią (można 
ui.iebt.). Tamże po- 
Koji: dla aamotnych z 

ca*odz. utrzjm an. 
Dow. stę w Biurze 
Ogłoszeń S. Jutana, 

Niemiecka 4 .

Dd iiości kzf ei W Y B O R O W E
wskazówki i p(aCę do 50 proc. wyżej cen rynkowych.

Próbki i ceny proszę nadsyłać:
T. Różniecki, Warszawa, Krucza 31.

Doktór

D. Zeldow icz
P-zyjęc 9 -  1 i 5—8

Kubiela-lekarz

l  Zeldowiczowa

Poszukuję
zarządzającej gospodarstwem domowym <v 
majątku ziemski ni. Poprowadzę wzorowo 

od 12 5 Chor. kobiece ogrodnictwo, drob arstwo, Świniarn ę. Po- 
o raz spec. weneryczne, moczopłciowe i objąć snogę od za.az lub 15 VIII i‘* b. 

kórne ul Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. 0 * erty: 0 °“ <Zietnlan»a» do Administracji 
sB risto i). W. Zdr. P. Nr. 31. 'Słowa*.

A R K A D JU SZ  A W E R C Z E N K O .

PogGtowie ratunkowe.
Gdyby choć jedna z konferencyj 

wszechświatowych n*e odbyła się we 
wspaniałym pałacu, ozdotrónym bron- 
zami, marmurem i dywanam1, lecz na 
brzegu poczciwej rzeki, oto jaki 
przebieg m ałoby te zebranie!

Pusty, nie pociągający brzeg rzeki.,.
W  rzece tonie człowiek...
Kurczowo zaciśnięta jego dłoń g i­

nie to znów pokazuje się na powierz­
chni wody, a gdy na chwilę wycnyli 
się z poa fai głowa tonącego, rozlega 
się wśród ciszy rozpaczliwy jęk.

Na brzegu zebrała s'ę garstka lu­
dzi.

Porozsiadah się na kamykach, 
patrzą.

Jeden gryzie krótką fajeczkę, inny 
żuje tytoń, jeszcze inny paii cygaro.

Patrzą
—  Sir! Jeśli Się nie mylę, widzimy 

tam w wodzie człowieka?
—  Tak, monsieur, zdaje się, że 

tonie.
—  I mnie Się to samo wydaje. 

Ruchy jego są zbyt konwulsyjne, jak 
na zwykłą kąp el.

— Myślę, że trafił on na wir. Jak 
pan myśli, do jakiej narodowości m o­
że on naiezeć?

—  Niewątpliwie jest to Rosjamnl
—  Hm.. Czy mogę prosić o  ogień, 

sir? Przeklęte cygaro gaśnie mi już 
drugi raz.

— Proszę uprzejmie. Hm... fakt A 
jednak wie pan, że ten człowiek m o­
że utonąć!

—  z. łatwością.
—  Dobrzeby było uratować go, 

prawda?
— Świetnie.

—  Żeby tak go wyciągnąć!
— Tak! — na suche miejsce!
— A suknem dobrze rozetrzeć!
—  I koiijaku wlać mu do ust!
— G otów  byłbym dać mu sukna!
— A jabym mu konjaku pół bu 

teiki ofiarował!
—  No?..
—  Co nc
—  Teraz tylko pozostaje wyciągnąć 

go z wody.
—  Koniecznie trzeba go wycia? 

grąć!
— Wziąć za włosy...
—  Skądże znowu! Jak można w 

taki niekulturalny sposób! Gdybym 
seb  e pozwolił na takie grubjańsfwo— 
robotnicza panja w naszym parlamen­
cie wystąpiłaoy zaraz z interpelacją.

— W ięc może zrobimy tak: wreu- 
om y mu do wody sukno i konjaK— 
niechaj S3m rozetrze się i wypije.

Wrzucili,
—  Nie doleciało. Widzi pan, uto­

nęło.
—  Ta ak! Gdyby nie nowy frencz

i nie chłodna woda, jabym...
—  W ie pan co, oto myśl! Rzućmy 

mu koło ratunkovc?
—  Skądże je mamy wziąć.

—  Znłijaziemy je w budce starego 
stróża.

—  A stróż gdzie... w domu?
— Nie, jest teraz u znajomych.
— Czy nie poszedł on do baru 

„Rybie oko“, a jeśli g o  tam niema, 
trzeba go szukać u siostry. M oże u 
zięcia. Można najprzód posłać do 
znajomych, jeśli go tam nie znajdą, 
poszlemy do baru, —  niema go w 
barze —  do siostry, — niema u sio­
stry — do zięcia,

—  W ięc budką jego jest zamk­
nięta?

— Zamknięta Czy nie możnaby 
wyłamać zamek? B o  ten gotów uto­
nąć, przez ten cias.

— C o pan mówi, jakże można

wyłamywać zamek cudzy? Poślijmy 
lepiej po klucz do znajomych stróża!

—  A jeśli on już wyszedł stam ­
tąd?

—  W ięc jest w barze.
—  Kogoż tam poślemy?
—  O to chłopak biegnie. Hej, ch ło­

paku, haiio. Znasz starego stróża z 
budki w której jest koło ratunkowe? 
W eź od niego klucz. Aby go  znaleźć 
pójdziesz naiprzód do jeg o zia jo m y ch , 
potem do „Rybiego oka“, jeśli i tam 
nie będzie, — pójdziesz do złęcia, 
potem do siostry...

—  Teraz nie mogę: biegnę do 
apteki po lekarstwu dla mamy.

—  A to osioł! Biegnij więc do 
apteki, odnieś lekarstwo, a potem idź 
ao stióża.

Gdy chłopiec pebiegł, towarzyst­
wo uspokoiło się i znów pow róciło 
do beztroskiego palenia i żucia.

—  Sir!
—  Monsieur?,.

—  Sądzę, że zrobiliśmy wszystko, 
co było w naszej mocy-

— Q yesl
■— Nie wyciągnęliśmv go za 

włosy!
—  Gdyż byłoby ro gwałtem!
— Nie wyłamaliśmy zamku!
—  Gdyż byłoby to niezgodne z 

prawem!
—  Rzuciliśmy mu sukno i konjak.
— Nie nasza w.na, że wszystko 

to utonęło.
— Patrzcie, czy mi się to tylko 

wydaje, że baÓKi na wodzie się uka­
zują? j

— Naturalnie, to on porusza się 
w wodzie z radości, że ratunek się 
zbliża.

Starego stróża znaleziono dopiero 
późnym wieczorem.
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